
S. Skaczkow
u P. Jaroszewicza

Wczoraj prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przewodniczącego Państwo 
wego Komitetu ZSRR do 
Spraw Stosunków Gospodar­
czych z Zagranicą — Siemiona 
Skaczkowa.

W trakcie wizyty, która upły 
nęła w serdecznej i przyjaciel 
skiej atmosferze, omówiono za 
gadnienia polsko-radzieckiej 
współpracy technicznej i prze 
mysłowej, a zwłaszcza dostaw 
do PoLski radzieckich komplet 
nych obiektów. Stwierdzono, 
iż współpraca ta ma poważne 
znaczenie dla rozwoju gospo­
darczego obu naszych krajów 
i będzie dynamicznie rozwija­
na. (PAP)

Kolejne porozumienie 
w sprawie przerwania

ognia w Libanie
Radio libańskie poinformo­

wało, że zwalczające się ugru­
powania zawarły w nocy z nie 
dzieli na poniedziałek nowe po 
rozumienie w sprawie przerwa 
nia ognia, które zaczęło wcho 
dzić w7 życie. Porozumienie prze 
widuje również wycofanie 
uzbrojonych cywilów z pun­
któw strategicznych. Siły bez 
pieczeństwa mają zająć trzy 
wielkie hotele w centrum mia 
sta, a specjalne oddziały ko­
mandosów podporządkowane 
Ministerstwu Spraw We­
wnętrznych przejmą kontrolę 
nad dzielnicą, gdzie mieszczą [ 
się banki i instytucje handlo­
we. (PAP)

Plenum KW PZPR w Poznaniu

Wyższa jakość pracy 
przy wykonywaniu nowych zadań

W Poznaniu obradowało wczoraj plenum Komitetu Woje- 
wódzkiego PZPR, w którym uczestniczyli również przedsta­
wiciele szerokiego aktywu partyjnego województwa poznań­
skiego oraz delegaci na VII Zjazd PZPR. Obradom prze­
wodniczył 1 sekretarz KW — Jerzy Zasada.
Na wstępie złożył on krótkie 

sprawozdanie z udziału po­
znańskiej delegacji w pra­
cach VII Zjazdu (liczyła 69 
osób), podkreślając serdeczną 
atmosferę spotkań ze społe­
czeństwem Warszawy, oraz 
zaangażowanie delegatów w 
pracach . zespołów problemo­
wych i komisji. Przedstawiciele 
100-tysięcznej organizacji par 
tyjnej województwa poznań­
skiego zostali wybrani człon­
kami i zastępcami członków 
Komitetu Centralnego, weszli 
też w skład Centralnej Komi­
sji Rewizyjnej i Centra1 nej Ko 
misji Kontroli Partyjnej. — 
Z uznaniem przyjęto meldun 
ki o naszych przyspieszeniach

Ingerencja USA w Angoli

Zaniepokojenie 
kongresmanów
Nasilająca się ingerencja 

Stanów Zjednoczonych w spra 
wy Ludowej Republiki Ango­
li budzi poważne zaniepokoje­
nie w Kongresie amerykań­
skim. Wielu kongresmanów 
zwraca uwagę na niebezpie­
czeństwo bezpośredniego zaan 
gazowania się USA w konflikt 
zbrojny, który ich zdaniem, me 
że doprowadzić do „nowego 
Wietnamu”. Taki pogląd wyra 
ził m. in. znany polityk, sena­
tor Frank Church. który skry­
tykował działalność rządu USA 
w Angoli.

☆

Zambia i Kenia zaapelowa­
ły o zaprzestanie działań woj­
skowych między zwalczający­
mi się ruchami wyzwoleńczy­
mi w Angoli. Ma to być pierw 
szy krok w kierunku utworze­
nia Rządu Jedności Narodo­
wej. Apel zawarty jest we 
wspólnym komunikacie podpi­
sanym w Nairobi przez prezy­
denta Kenii, Jomo Kenyattę i 
bawiącego z wizytą prezyden­
ta Zambii, Kennetha Kaundę.

PAP

Bogaty w wydarzenia korzystne dla startu do następnego 
5-lecia jest każdy dzień po VII Zjeździe PZPR. W zakładach 
przemysłowych nie słabnie tempo pracy. Obecnie sprawą 
najważniejszą jest pomyślne wykonali* zadań tegorocznych.

Kraj czynem popiera postanowienia VII Zjazdu PZPR „T echnopłast“ na Morawach
* Jaki finisz — taki start
* Celem więcej mieszkań
* Przemysł dla rolnictwa

W jednym z największych 
przedsiębiorstw warszawskich 
Hucie „Warszawa” stalownia 
wykonuje już od 3 dni plany 
dobowe z nadwyżką 20—24 pro 
cent. Inne wydziały przekra­
czają zadania o 18 procent. Zda 
niem załogi, wszystko wskazu 
jc na to, że huta wykona sko­
rygowany już wcześniej „w gó 
rę” roczny plan o 4 dni przed 
terminem — co przyniesie kra 
jewi niemałą ilość dodatko­
wych wyrobów ze stali o naj­
wyższej jakości.

Załoga lubelskiej FSC żarnie 
rza zakończyć realizację tego- 

w realizacji bieżących zadań, 
o ukończeniu budowy poznań­
skich szpitali, zachodniego od 
cinka trasy E-8, o dorobku za 
łogi HCP — powiedział I se­
kretarz KW.

Z kolei plenum przyjęło osta 
teczny tekst uchwały przed- 
zjazdowej Wojewódzkiej Kon 
ferencji PZPR w Poznaniu, 
zatwierdzając zawarty w niej 
program działania. Sekretarz 
KW PZPR — Józef Świtaj, 
przekazał następnie informa­
cje o sposobie realizacji uchwał 
i wniosków zgłaszanych na 
przedzjazdowych konferen­
cjach partyjnych. Nad ich wy 
konaniem czuwać będzie Egze 
kutywa i Sekretariat KW 
oraz kierowniczy aktyw or­
ganizacji partyjnych. W ko­
lejnym punkcie obrad powoła 
no 11 komisji problemowych 
oraz zatwierdzono tematykę 
plenarnych posiedzeń Komite 
tu Wojewódzkiego na rok 1976.

W dyskusji podkreślono mię­
dzy innymi ogromne znacze­
nie nacechowane społeczną 
aktywnością klimatu politycz 
nego panującego w naszym 
kraju oraz wpływ atmosfery 
towarzyszącej VII Zjazdowi na 
realizację nowych zadań za­
wartych w zjazdowej uchwale. 
Mówiono o dorobku ludzi pra 
cy Poznania i województwa, o 
wartości zobowiązań zjazdo­
wych i o przedterminowym 
wykonaniu planów 5-latki, o 
wzroście szeregów partyjnych. 
Wyrazem współczesnego pa­
triotyzmu jest codzienna ofiar 
na praca, a od podnoszenia jej 
jakości zależy dalszy wzrost 
pomyślności społeczeństwa.

I sekretarz KW PZPR, za­
bierając na zakończenie głos 
w dyskusji, powiedział m. in., 
że mieszkańców województwa 
poznańskiego cechują pracowi 
tość, zamiłowanie do ładu i 
porządku oraz dbałość o wy­
soką kulturę pracy i życia. W 
tej tradycji, ze świadomością 
nowych", jeszcze trudniejszych 
zadań, społeczeństwo Poznań­
skiego pod kierownictwem par 
tii realizować bodzie program 
uchwalony na VII Zjeździe 
PZPR, (kos) 

rocznego planu jeszcze przed 
zbliżającymi się świętami. Wy 
konała ona także w całości swo 
je zobowiązania produkcji po­
nadplanowej, dostarczając do­
datkowo 1100 samochodów do­
stawczych „Żuk”. Dzięki trwa 
jącym w dalszym ciągu war­
tom produkcyjnym — do koń­
ca br. fabryka dostarczy dodat 
kowo części zamienne do sa­
mochodów wartości około 15 
min zł.

Swoje zadania produkcyjne 
zrealizowała załoga Olsztyń­
skich Fabryk Mebli. Efektem 
tegorocznej dodatkowej pro­
dukcji jest tu m. in. 1900 róż­
nych kompletów kuchennych, 
800 kredensów, 450 meblościa- 
nek, 1700 foteli oraz 1500 rega 
łów młodzieżowych. Przy wiel 
kim popycie na meble — jest 
to produkcja szczególnie cen­
na.

Wysokie tempo pracy utrzy 
mują budowlani stolicy. W 
kombinacie budownictwa miesz 
kantowego „Południe” dobie­
gły końca przygotowania do 
budowy -zespołu osrieali w Ursy 
nowie-Natolinie. Będzie to naj 
większe w stolicy z budowa­
nych od podstaw osiedli miesz 
kantowych, obliczone na 140 000 
mieszkańców.

Od wczoraj w Zakładach E- 
lementów Wyposażenia Budów 
nictwa „Metalplast” w Kaliszu 
czynny jest nowy wydział wy­
robów termoplastycznych, uru 
chomiony ze znacznym wy­
przedzeniem. Pozwoli to przy­
spieszyć dostawy dla budow­
nictwa różnego rodzaju elemen 
tów z tworzyw sztucznych. No 
wy wydział wyposażony został 
w nowoczesne, wysoko wydaj­
ne urządzenia, zakupione za 
granicą. Po uzyskaniu pełnej 
zdolności produkcyjnej na tym 
wydziale — kaliski „Metal­
plast” zwiększy o ponad 1/4 
roczną produkcję poszukiwa­
nych przez budownictwo ele­
mentów termoplastycznych.

Rekordowe tempo produkcji 
utrzymuje załoga Nadodrzań-

Spotkanie ministrów
Wczoraj w Moskwie rozpoczęła 

się narada ministrów spraw zagra­
nicznych Bułgarii, Czechosłowacji, 
NRD, Polski, Rumunii, Węgier i 
Związku Radzieckiego.

Sesja krajów nadbałtyckich
„Jedność działania związków za 

wodowych w walce o pokój, bezpie 
czeństwo, rozbrojenie i postęp spo­
łeczny” — pod takim hasłem odbę 
dr 4 się w lipcu przyszłego roku w 
Rostocku konferencja robotnicza 
krajów nadbałtyckich, Norwegii i 
Islandii.

H. Kissinger w RFN
Sekretarz stanu USA H. Kissin- 

ger, przybył wczoraj z krótką wi­
zytą do RFN. W Fuerth, gdzie się 
urodził, odbyła się uroczystość, w 
czasie której otrzymał pamiątkowy 
medal. Podczas pobytu w RFN H. 
Kissinger przeprowadzi rozmowy z 
ministrem spraw zagranicznych 
tego kraju. D. Genscherem.

Przed XV Zjazdem KPCz
Sekretarz generalny KC KPCz, 

prezydent Czechosłowacji i przewód 
niczący KC Frontu Narodowego 
CSRS, G. Hnsak otworzył wczoraj 

skich Zakładów Przemysłu 
Tłuszczowego w Brzegu, prze­
kraczając dzienne plany od 3 
do 5 procent. Dzięki temu znaj 
dzie.się do końca roku na ryn 
ku ponad 2500 ton ole­
jów jadalnych i tłuszczów wię 
cej, niż przewidywały plany. 
Załoga tych zakładów przygo­
towuje się też do wzbogacenia 
asortymentu produkcji o tzw. 
olej „złocisty” sojowo-rzepakc 
wy mający zwiększone warto­
ści odżywcze.

Wzmożonym wysiłkiem po­
pierają uchwały VII Zjazdu za 
łogi robotnicze Krakowa. Z Fa 
bryki Supertomasyny „Bonar- 
ka” wysłano wczoraj 220 ton 
fosforanu paszowego, tj. o oko 
ło 20 ton więcej, niż wynosi 
dzienna średnia dostaw. Fabry 
ka ta jest jedynym wytwórcą 
tego produktu w kraju.

Na wsi wyrosło tempo do­
staw zbóż. (PAP)

Na temat reorganizacji rządu
Konsultacje 
w Lizbonie

W Lizbonie — w pałacu pre­
zydenckim Belem kontynuo­
wano w sobotę konsultacje na 
temat reorganizacji tymczaso­
wego rządu Portugalii. Prezy­
dent Francisco da Costa Go- 
mes zaprosił na posiedzenie 
przywódców Portugalskiej Par 
tii Komunistycznej — Alvara 
Cunhala, Portugalskiej Partii 
Socjalistycznej — Mario Soa- 
resa i Partii Ludowo — De­
mokratycznej — Francisco da 
Sar-neiro. W rozmowie wziął 
również udział premier, Jose 
Pinhedro de Azevedo.

Prezydent poinformował ze 
branych, że szósty rząd tym­
czasowy i jego premier cieszą 
się nadal zaufaniem Rady Re­
wolucyjnej. (PAP)

w Pradze wspólne pVnum komite­
tów centralnych Frontu Narodowe 
go CSRS oraz Republik Socjali­
stycznych Czeskiej i Słowackiej. 
Plenum poświęcone jest omówień u 
zadań partii politycznych i orga­
nizacji społecznych, wchodzących 
w skład Frontu Narodowego, w 
okresie przygotowań do zbliżają'4 
go się XV Zjazdu KPCz.

Icpjjinn
Obrady KC PPK

Jak poinformowało radio por­
tugalskie, w pobliżu I.izbony odby 
ło się plenum Komitetu Centralne­
go Portugalskiej Partii Komuni­
stycznej. Plenum omówiło aktualną 
sytuację polityczną w kraju.

Katastrofa kolejowa
Tragiczna katastrofa wydarzyła 

się w niedzielę wieczorem w pobli 
żu portugalskiej miejscowości For- 
nos de Algodres. Ekspres Paryż — 
Lizbona zderzył się tam z pocią­
giem osobowym. Według wstęp­
nych doniesień, 10 osób poniosło 
śmierć, a kilkadziesiąt zostało ran 
nych.

Wyd AB

Ukazuje się od 16 lutego 1945

W zakładach „Technoplast” w Chtopyne na Morawach (CSRS), 
produkujących sztuczną skórę zwaną barex, pracuje siedem so­
cjalistycznych brygad pracy. Młoda załoga już przekroczyła swo­

je zobowiązani o ponadplanowej produkcji.
Na zdjęciu: członkowie jednej z brygad.

Fot. — CAF

Przed XI Kongresem SD

Wojewódzkie zjazdy 
delegatów stronnictwa
Końcowy etap przygotowań 

do zapowiedzianego w dniach 
od 7 do 9 lutego 1976 r. XI 
Kongresu Stronnictwa Demo­
kratycznego rozpoczęły woje­
wódzkie zjazdy SD. W woje­
wódzkim zjeździe delegatów 
SD w Elblągu wziął udział 
przewodniczący centralnego 
komitetu SD — Andrzej Be­
nesz.

W czasie zjazdów określo­
ne zostaną kierunki działania 
wojewódzkich organizacji 
Stronnictwa w realizacji pro 
gramu budowy Polski silnej 
i nowoczesnej, programu 
kształtowanego wraz z Polską 
Zjednoczoną Partią Robotni­
czą i Zjednoczonym Stronni­
ctwem Ludowym, a określo­
nego postanowieniami VII Zjaz 
du PZPR.

W najbliższym 5-leciu Stron 
nictwo ma ambicję aktywne 
go współudziału w realizacji 
programu rozwoju kraju na­
kreślonego przez VII Zjazd 
partii. Stąd wynikają główne

M. Soares u J. Sauvagnarguesa
spraw „.znych

Francji, J. Sauvagnargues spotkał 
się wczoraj t przebywającym w 
Paryżu sekretarz 'm generalnym 
Portugalskiej Partii Socjalistycz­
nej, M. Soaresem.

Projekt budżetu USA
Izba Reprezentantów Kongresu 
amerykańskiego zaaprobowała pro­
jekt budżetu Hderalnego na bieżą 
cy rok finansowy. Przewiduje on 
wydatki na sumę 375,8 mld dola­
rów, a dochody — 3M,3 mld dola­
rów.

Ciężarówka runęła do kanału
Kairski „al-Ahram” poinformo­

wał, że w niedzielę w pobliżu mia 
sta Kosin w Egipcie Górnym uto 
nęło 50 osób, kiedy wioząca je cię 
żarówka skręciła gwałtownie z dro 
gi i runęła do kanału.

Zatonięcie statku
Hiszpańska służba pograniczna 

podała, że w nocy z niedzieli na po 
n< (działek zatonął statek „Cala 
Gran” w pobliżu przylądka Etsaca 
de Bares. Do chwili obecnej nie 
wiadomo, ile osób znajdowało się 
na pokładzie tej jednostki o noś­
ności 865 ton i co się z nimi stało.

Poznań, wtorek 16 grudnia 1975 
Nr 279 (9862)

Cena 50 gr

akcenty dyskusji, jaka toczy 
się i toczyć będzie podczas wn 
jewódzkijch zjazdów SD. (PAP)

Politycy USA 
o handlu i krajami 

socjalistycznymi
Sekretarz d.s. skarbu USA, 

William Simon w przemówie­
niu wygłoszonym w senackiej 
Komisji d.s. Handlu wskazał 
na konieczność normalizacji sto 
sunków handlowych Stanów 
Zjednoczonych ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami 
socjalistycznymi. Zaznaczył, że 
dyskryminacyjne poprawki do 
ustawy o handlu, wniesione 
przez Kongres, zahamowały 
rozwój tych stosunków. Spowo 
dowało to straty w eksporcie 
amerykańskim ©raz zmniejszę 
pie miejsc pracy w kraju.

Amerykański sekretarz d.s. 
handlu, Rogers Morton, oświad 
czył, że rozwój stosunków han 
dlowych z krajami socjalistycz 
nymi jest korzystny z punktu 
widzenia gospodarki USA, a po 
nadto prowadzi do normaliza 
cji stosunków międzynarodo­
wych. Wskazał on, że ZSRR 
zajmuje przodującą pozycję w 
wielu dziedzinach nauki i tech 
niki oraz że współpraca ze 
Związkiem Radzieckim leży w 
interesie Stanów Zjednoczo­
nych. (PAP)

Znaczek z okazji
20 rocznicy Układu 

Warszawskiego
Z okazji 20 rocznicy Układu 

Warszawskiego, poczta węgierska 
wypuściła znaczek wartości 1 fo­
rinta. W lewym rogu znaczka 
symbolicznie przedstawione są fla 
gi państwowe krajów — stron 
Układu Warszawskiego na tle 
dwóch skrzyżowanych mieczy, na 
tomiast w środku — radar na tle 
PUPY ’ zaznaczonymi granicami 
krajów socjalistycznych. (PAP)



Pierwsi delegaci
na XXV Zjazd KPZR
W Komunistycznej Partii 

Związku Radzieckiego rozpo­
czął się nowy, ważny etap 
w przedzjazdowej kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej: 
konferencje partyjne w obwo 
dach i krajach. Zgodnie z 
uchwałą podjętą na grudnio­
wym posiedzeniu Komitetu 
Centralnego KPZR, konfereń- 
cje te, podobnie jak zjazdy par 
tyjne w republikach związko­
wych dokonać mają wyboru 
delegatów na zbliżający się 
XXV Zjazd partii radzieckich 
komunistów.

Pierwsza obradowała obwo 
dowa organizacja KPZR w 
Penzie, reprezentująca 100-ty- 
sięczną rzeszę członków par­
tii, pracujących w tej części 
Rosyjskiej Federacji. Konfe­
rencja w Penzie wybrała nowe 
obwodowe władze partyjne i
delegatów 
KPZR.

na XXV Zjazd

Niezwykle ważnym wydarzę 
niem w życiu KPZR i całego 
społeczeństwa Związku Ra­
dzieckiego stało się ogłoszenie 
we wczorajszej prasie projek­
tu Wytycznych KC na XXV 
Zjazd KPZR w sprawie głów­
nych kierunków rozwoju gos-
podarki narodowej ZSRR 
lata 1976—1980. (PAP)

na

Korespondenci PAP relacjonują:

VII Zjazd PZPR wzbudzał
szeroki oddźwięk na świecie

VII Zjazd PZPR stał się okazją do wzmożonego zaintere­
sowania międzynarodowej opinii publicznej sprawami Pol­
ski. W relacjach zagranicznej prasy, radia i telewizji pod­
kreślano, ze dokonując bilansu dorobku okresu międzyzjazdo- 
wego, VII Zjazd PZPR w całej rozciągłości potwierdził oraz 
rozwinął strategię dynamicznego rozwoju społecznego i gos­
podarczego Polski, a także nakreślił ambitne plany na przy­
szłość. Podkreślono też. że przebieg Zjazdu był potwierdze­
niem ścisłej więzi kierownictwa partii z narodem oraz 
ogromnego autorytetu Edwarda Gierka w całym społeczeń­
stwie polskim, a także w międzynarodowym ruchu robotni­
czym. •
Poniżej przekazujemy spo­

strzeżenia korespondentów 
PAP podsumowujące oddźwięk, 
jaki obrady VII Zjazdu PZPR 
znalazły za granicą.

stronnej współpracy, w pogłę­
bianiu jedności i integracji gos 
podarczej krajów wspólnoty 
socjalistycznej.

nii publicznej. Od dawna zresztą 
Polska — obok ZSRR — jest tym 
krajem socjalistycznym, który bu­
dzi we Francji najżywsze zaintere 
sowanie. Dzieje się tak nie tylko z 
racji tradycyjnej przyjaźni łączą­
cej Polskę i Francję, ale również 
— w coraz większym stopniu — ze 
względu na pozycję naszego kraju 
na arenie międzynarodowej, w 
światowej gospodarce oraz wymia 
nie handlowej.

Podkreślano m. in. że Polska 
pragnie rozwijać stosunki handlo­
we' i współpracę gospodarczą z ca­
łym światem, i że wśród państw za 
chodnich szczególną wagę przykła 
d.ą do kontaktów z Francją.

Na miarę potrzeb

Program rozwoju produkcji
urządzeń komunalnych

Na urodę naszych miast i osiedli składa się nie tylko do­
bra architektura, prawidłowy układ przestrzenny czy opra­
wa zieleni. Ważne są także efekty codziennej troski i starań 
o czystość ulic i terenów osiedlowych, wyniki dbałości służb 
gospodarki komunalnej o estetykę miast.

Kaliszanie
budują w CSRS
Kaliskie przedsiębiorstwo bu 

dowlane, które odnotowało już 
niejeden sukces na krajowych 
budowach uzyskuje obecnie 
równie dobre rezultaty w 
CSRS. 50-osobowa brygada te 
go przedsiębiorstwa wykonuje 
obecnie w miejscowości Dasi- 
ce prace budowlane w powsta 
jącej tam olbrzymiej chłodni 
składowej. Współpracuje ona 
z załogą wrocławskiego „Mo­
stostalu”, który montuje kon­
strukcję stalową głównego 
obiektu chłodni.

Dobra organizacja pracy i 
współdziałanie z czechosłowac 
kim kontrahentem pozwala na 
szybką realizację wszystkich 
zadań, dzięki czemu kaliscy 
budowlani znacznie wcześniej 
niż zaplanowano osiągnęli pół 
metek budowy. Wykonali oni
już większość 
rzyszących.

Wznoszona 
budowlanych

obiektów- towa-

przez kaliskich 
i inne polskie

przedsiębiorstwa chłodnia skła 
dowa w DasicacK będzie jed­
nym z najnowocześniejszych i 
największych tego typu obiek 
tów w Czechosłowacji. (PAP)

MOSKWA: 
PODZIW DLA POLSKIEGO 

PRZYSPIESZENIA

Było to wydarzenie, o któ­
rym mówiło się w Kraju Rad 
powszechnie i niezwykle serde 
cznie. Przyciągało uwagę mi­
lionów telewidzów, radiosłucha 
czy i czytelników gazet. Stało
się bezsprzecznie 
międzynarodowym 
minionego tygodnia

głównym 
tematem

w ra­
dzieckich środkach masowego 
przekazu. — Oto pierwsza re­
fleksja. jaka nasuwa się pol­
skiemu korespondentowi w 
Moskwie.

Bogactwo prezentowanych • 
w prasie radzieckiej materia­
łów, szeroki, nie spotykany 
dotychczas na taką skalę 
zasięg ich upowszechnienia 
umożliwiły dotarcie z proble­
matyką zjazdową bez przesa­
dy do każdego demu i zakładu 
pracy.

Nas, polskich dziennikarzy, 
obserwujących obrady VII 
Zjazdu PZPR za pośredni­
ctwem radzieckiej prasy, ra­
dia i tv satysfakcjonowała 
nie tylko obfitość źródeł in­
formacji, ale również — bar­
dzo wszechstronny i rzeczowy 
sposób ich przedstawiania, wy 
soka ranga nadawana publika 
cjom z Polski, serdeczny, praw 
dziwie przyjacielski ton, w 
jakim pisano i mówiono o 
naszych dokonaniach i zamie­
rzeniach.

W Kraju Rad wyraża się prze 
konanie, że realizacja uchwał 
VII Zjazdu PZPR, podobnie 
jak oczekiwanych postanowień 
zbliżającego się XXV Zjazdu 
KPZR, służyć będą dobrze 
wspólnej sprawie socjalizmu i 
komunizmu, dalszego zespole­
nia -wysiłków obu bratnich 
partii w doskonaleniu dwu-

20 min osób obejrzało zbiory 
Muzeum Narodowego w Warszawie

Staramy się służyć całemu 
społeczeństwu polskiemu, współ 

■działać we wszystkich wiel­
kich akcjach ogólnonarodo­
wych — powiedział dyr. Mu­
zeum Narodowego w Warsza­
wie prof. dr Stanisław Lorentz. 
— Jesteśmy dumni, że nasze 
zbiory obejrzało w minionym 
30-leciu 20 min osób. Muzeum 
— to również wiielki instytut 
•naukowy, który ma w swym 
dorobku kilkaset publikacji.

Muzeum Narodowe w War­
szawie jest kontynuatorem za­
łożonego w 1862 r. Muzeum 
Sztuk Pięknych. Szybki rozwój 
placówki nastąpił w okresie 
międzywojennym, kiedy to zbu 
dowano obecny gmach w Ale­
jach Jerozolimskich. W latach 
wojny Muzeum uległo poważ­
nym zniszczeniom, a najcen-

niejsze zbiory zostały zrabowa­
ne przez hitlerowców i wywie­
zione do Niemiec. Po wojnie, 
dzięki' akcji rewindykacyjnej, 
większość eksponatów powró­
ciła do kraju. Dekretem z 7 
maja 1945 r Muzeum Narodowe 
w Warszawie zostało upaństwo 
wionę i uznane za centralną 
placówkę muzealną kraju.

Szczególne zasługi położyli pra-
cownicy muzeum ratowaniu

VII
PRAGA:

ZJAZD PRZYBLIŻYŁ
NAM POLSKĘ

WASZYNGTON:
WIĘCEJ I DOSTATNIEJ

Zachmurzenie małe lub umiar­
kowane, miejscami przejściowo 
duże. Temperatura maksymalna 
od —6 stopni na wschodzie do —2 
w centrum i plus 3 na północnym

Zamku Królewskiego. Z płonącego 
we wrześniu 1939 roku Zamku 
przewożono do Muzeum dzieła 
sztuki oraz fragmenty wystroju 
architektury wnętrz. Akcja ratow­
nicza, prowadzona przez pracow­
ników Muzeum, często z naraże­
niem życia, trwała także później 
w okresie okupacji. Dzięki niej 
możliwa stała się wierna rekon­
strukcja tego pomnika kultury na­
rodowej, a wiele cennych obiektów 
wraca już na dawne miejsce w 
komnatach zamkowych.

Okres Polski Ludowej najbardziej 
zaważył na losach Muzeum i wy­
znaczył jego wysoką rangę w kul­
turze polskiej i w muzealnictwie 
światowym. Już w początkach ma­
ja 1945 r. otwarto pierwszą wysta­
wę pt. „Warszawa oskarża”. Jed­
nym z ostatnich osiągnięć stała się 
wielka ogólnopolska ekspozycja
pn. „Muzea społeczeństwu”.

zachodzie i zachodzie. Wiatry sła­
be i umiarkowane na północy dość 
silne, silne i porywiste z kierun­
ków zachodnich.

mmmm min
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.
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przygotowana dla uczczenia 36-le- 
cia Polski I.udowej.

Wśród licznych opinii o VII Z jeż 
dzie PZPR, który wywołał w Cze­
chosłowacji wyjątkowe zainteceso 
wanie, do czego w znacznej mie­
rze przyczyniły się obszerne spra­
wozdania w prasie, radiu i tv 
warto podkreślić jedną, powtarza 
ną często przez ludzi z różnych 
środowisk: VII Zjazd PZPR przy 
bliżył nam obraz nowoczesnej, 
socjalistycznej Polski, jej imponu 
jące sukcesy oraz sprawy, jakimi 
żyje na co dzień naród polski”. 
Czechosłowaccy rozmówcy pod­
kreślają wyjątkową atmosferę 
VII Zjazdu PZPR, widoczną wszę 
dzie więź partii ze społeczeństwem,
które przyjęło program partii 
własny — ogólnonarodowy.

BERLIN:
POLSKI TYDZIEŃ

Uderzająco wiele miejsca 
święcono w- prasie, radiu i

za

po 
tv

NRD obradcm VII Zjazdu 
PZPR.

Minione dni w prasie, radiu 
i tv NRD bez przesady można 
nazwać „Polskim tygodnienj”. 
Czołowe dzienniki berlińskie 
poświęciły obradom VII Zjaz­
du PZPR całe kolumny. Ra­
dio i telewizja codziennie w 
dzienniku wieczornym poświę 
cały, relacjom z Polski wiele 
miejsca. Specjalni wysłannicy 
głównych dzienników oraz 
stali korespondenci w Warsza 
wie zwracali uwagę na wielki 
dorobek Polski w minionych 
5 latach oraz wolę utrzymania 
obranego kursu.

W stosunkowo krótkim okre 
sie kilkunastu miesięcy odno­
towujemy w USA po raz trzeci 
tak wielki wzrost zaintereso­
wania sprawami Polski.

Ostatnio problematyka pol­
ska zajmowała w prasie, radiu 
i telewizji USA więcej miejsca 
niż poświęca się na ogół wy­
darzeniom międzynarodowym, 
nie mającym bezpośredniego 
związku z polityką wewnętrzną 
Stanów Zjednoczonych. VII 
Zjazd PZPR — a świadczą o 
tym kolumny dzienników o za 
sięgu ogólnokrajowym, jak 
również licznych dzienników 
zachodniego wybrzeża i północ 
nego wschodu, południa i śród 
kowego zachodu — był okazją 
do zwrócenia uwagi na sytua­
cję w Polsce, tempo zachodzą­
cych w niej zmian, dynamikę 
rozwojową i miejsce naszego 
kraju w świecie. M. in. chica-

Arsenał środków technicz­
nych, którymi dysponują przed 
siębiorstwa miejskie wszelkich 
specjalności jest dotychczas 
zbyt ubogi. Nowoczesny, zme­
chanizowany sprzęt do oczysz­
czania miasta, zamiatania 
ulic, chodników, pielęgnacji 
zieleni w ilościach dotychczas 
produkowanych nie zaspokaja 
zapotrzebowania dużych miast, 
nie mówiąc już o mniejszycn 
ośrodkach.

Postępująca szybko urbani­
zacja kraju, rozwój przemysłu, 
a także zapotrzebowanie na 
usługi komunalne wymagają 
zwiększenia dostaw sprzętu i 
maszyn służących utrzymaniu 
czystości, podnoszeniu estetyki 
miast, a także urządzeń dla gos 
podarki wodno-ściekowej.

Potrzebom tym wychodzi na­
przeciw przyjęty niedawno 
przez Prezydium Rządu pro­
gram rozwoju produkcji urzą­
dzeń dla gospodarki komunal­
nej. Zgodnie z jego założenia-

Nowy 
ambasador PRL

Rada Państwa mianowała 
Franciszka Mliczka ambasa­
dorem nadzwyczajnym i peł­
nomocnym Polskiej Rzeczypo-
spolitej Ludowej 
skiej Republice 
mokratycznej.

F. Mliczek urodził

gowski wielkonakładowy
„Sun-Times” określił nowe za 
dania słowami: „Więcej i do­
statniej”. (PAP)

miejscowości 
Przemyślem

Huta

w Laotań- 
Ludowo-De-

się w 1824 r. w 
Brzóska pod

w rodzinie robotni-
czej. W roku 1928 wyjechał z ro­
dzicami do Francji, Pracę zawo­
dową rozpoczął w 1941. r. iak- 
sarz w fabryce chemicznej. (PAP)

Handel w okresie
przedświątecznym

Zbliżające się święta — to 4 dni wolne od pracy dla

PARYŻ: 
KONTYNUACJA ROZWOJU 

GOSPODARCZEGO
Obrady VII Zjazdu PZPR znala­

zły szerokie odbicie w prasie pary 
sklej, a za jej pośrednictwem spra 
wy, którymi żyła w tych dniach 
Polska, dotarły do francuskiej opi-

Muzeum po ostatniej wojnie 
znacznie poszerzyło swą dzia­
łalność; ma swe oddziały: w 
Wilanowię, Łazienkach. Kró­
likarni, Nieborowie i Arkadii, 
w Łowiczu i Oddział Zamko­
wy. W okresie 30-lecia zorga­
nizowało 440 wystaw krajo­
wych i 104 zagraniczne ' oraz 
ponad 200 objazdowych.

Najcenniejszą kolekcją muzeum 
są zbiory malarstwa polskiego, 
obejmujące m. in. dzieła Matejki. 
Michałowskiego. Canaletta, Gierym 
skich, Wyspiańskiego. Chełmoń­
skiego i wielu innych wybitnych na 
naszych twórców.

Sztuka obca to przede wszystkim 
zbiory starożytne i wczesno-śred- 
niowieczne. wśród nich unikalna 
kolekcja fresków z Faras, zbiory 
obrazów szkoły holenderskiej, 
włoskiej, francuskiej, bogate ko­
lekcje sztuki okresu średniowiecza 
oraz sztuki zdobniczej.

Warszawskie muzeum prowadzi 
ożywione kontakty z czołowymi 
placówkami innych krajów, wśród 
nich z leningradzkim Ermitażem, 
paryskim Luwrem, Galerią ■ Drez­
deńską. Wielkim dorobkiem szczy­
ci się w dziedzinie badań nauko­
wych i to zarówno dotyczących 
sztuki polskiej, jak i obcej. Prace, 
którymi kieruje z-ca dyrektora Mu­
zeum Narodowego prof. dr Kazi­
mierz Michałowski. przyniosły 
światowej sławy odkrycia w rejo­
nie basenu Morza Śródziemnego, 
wśród nich w Faras w Sudanie.

Muzeum wielokrotnie repre­
zentowało eolską kulturę za 
granicą organizując cieszące się 
dużym zainteresowaniem wy­
stawy m. in. w Moskwie. Pa­
ryżu. Londynie, Rzymie. (PAP)

większości społeczeństwa. Handel wspólnie z przemysłem 
przygotowują do sprzedaży przedświątecznej większ-e ilości 
artykułów spożywczych i przemysłowych, zapewniono też 
zwiększone środki transportowe i przedłużono godziny 
sprzedaży.

mi. w najbliższym pięcioleciu 
zwielokrotniona zostanie pro­
dukcja urządzeń i sprzętu tego 
typu i — jak się przewiduje —■ 
osiągnie wartość około 24 mld 
zł — w bieżącym pięcioleciu 
wartość produkcji tych wyro­
bów sięgała 7 mld zł.

Głównym realizatorem pro­
gramu, przy współudziale ta­
kich resortów, jak maszyno­
wy, ciężki i chemiczny, będzie 
Zjednoczenie Zaplecza Techni­
cznego Gospodarki Komunal­
nej. Organizacja ta powołana 
przed 3 laty przez resort admi­
nistracji, gospodarki tereno­
wej i ochrony środowiska dys­
ponuje obecnie sporym poten­
cjałem produkcyjnym: 10 
przedsiębiorstwami, które w 
pewnym stopniu nadrobiły już 
wieloletnie zaniedbania w wy­
twarzaniu sprzętu i urządzeń 
dla miejskich przedsiębiorstw.

Program przewiduje podział 
specjalizacyjny między istnie­
jącymi zakładami, wyodrębnię 
nie organizacji, które w sposób 
kompleksowy będą mogły zaj­
mować się poszczególnymi dzie 
dżinami gospodarki komunal­
nej i pełnym Zaspokajaniem 
ich zapotrzebowania na sprzęt 
i urządzenia. Wyodrębniona zo 
stanie np. branża urządzeń wod 
no-ściekowych, sprzętu i ma­
szyn związanych z estetyką 
miasta, jego oczyszczaniem, 
pielęgnacją zieleni itp.

Przyjęte kierunki działania, 
środki inwestycyjne przezna­
czone na rozwój bazy pro­
dukcyjnej pozwalają przypusz­
czać, że wykształci się nowa 
branża przemysłu — sprzętu i 
urządzeń komunalnych. Jest to 
tym bardziej ważne, że w naj­
bliższym czasie zapotrzebowa­
nie na tego typu urządzenia 
będzie zwielokrotnione w związ 
ku z rozwojem nowych ośrod­
ków wojewódzkich. Dotych­
czas prawie 75 procent sprzętu 
i urządzeń gospodarki komu­
nalnej znajdowało się w dyspo 
zycji kilkunastu dużych miast. 
W miarę zwiększania się tech­
nicznego wyposażenia przed­
siębiorstw miejskich będą one 
mogły objąć swoją działalnoś­
cią także mniejsze miasta i 
ośrodki gminne. (PAP)

W niedzielę 21 grudnia skle 
py spożywcze i mięsne będą 
czynne przez 6 godzin. W po-
niedziałek 22 bm. czynne
będą także sklepy mięsne. W 
środę — 24 grudnia handel de 
taliczny ma pracować do godz. 
17. W wolną sobotę po świę­
tach — 27 grudnia — sklepy 
spożywcze oraz mięsno-wędli- 
niarskie będą otwarte przez 6 
godzin przed południem. Po­
niedziałek 29 bm. będzie dniem 
bezmięsnym.

Tradycyjnym zwyczajem, w 
niedzielę 21 grudnia będą ot­
warte sklepy z towarami prze 
myślowymi, co ułatwić powin 
no zakupy konfekcji, artyku­
łów dla domu, upominków 
gwiazdkowych, zabawek itp.

„Koziołki" płacą
W 970 grze z 14 bm„ w której 

odbyły się dwa losowania wpłynę­
ło: 150.338 zakładów wartości
451.019,— zł.

Na losowanie I wpłynęło: 91.893 
zakładów wartości 275.679,— zł. 
Fundusz nagród wynosi: 151.623,— 
złotych.

Na losowanie II wpłynęło 58.445 
zakładów wartości 175.335,— zł. 
Fundusz nagród wynosi: 96.434,— 
złotych.

W losowaniu I stwierdzono: 5
.czwórek” po 8.270,— zł; 16

jek premiowanych” 
443 „trójki” po 66,— 
jek premiowanych” 
6.514 „dwójek” po 5,

po 166. 
zł; 318

„tró- 
— zł; 
,dwó-

Po 25,— zł;
• zł.

W losowaniu II stwierdzono: 7 
„czwórek” po 3.757,— zł; 7 „tró-
jek premiowanych’ 
210 „trójek” po 88,- 
jek premiowanych

po 188,— zł; 
zł; 248 „dwó- 
po 27,— zł;

3.249 ..dwójek” po 7,— zł.
Kolejne podwójne losowanie 971 

gry odbędzie się 21 bm^ we Wrześ­
ni na Rynku o godzinie 12.

6419-K1

Decyzją wojewodów, ogólne 
zalecenia Ministerstwa Han­
dlu Wewnętrznego i Usług do 
tyczące godzin otwarcia skle­
pów mogą być dostosowane do 
lokalnych potrzeb. (PAP)

Wręczenie ..Srebrnych Patelni"

Pamiątka po R. Luksemburg

Cenny dar 
kolekcjonera z USA
Centralne Archiwum KC 

PZPR otrzymało ostatnio w 
darze od amerykańskiego kolek 
cjonera i bibliofila Josepha 
Buttingera, w przeszłości 
austriackiego działacza socjali­
stycznego, zamieszkałego od kil 
kudziesięciu lat w Stanach 
Zjednoczonych,’cenny dar w po 
staci 17 oryginalnych zeszytów 
botanicznych prowadzonych 
przez Różę Luksemburg w la 
tach 1913—1917. Zeszyty zawie 
rają kilkaset znakomicie za­
chowanych okazów botanicz­
nych z łacińskimi opisami. 
Część z tych zeszytów powita­
ła w okresie pobytu Róży Luk 
semburg w więzieniu. Jest to 
ciekawe świadectwo wszech­
stronnych zainteresowań pol­
skiej rewolucjonistki i zarazem 
jedna z nielicznych material­
nych pamiątek po niej w pol­
skich zbiorach.

Kolekcja została przekazana 
przez Josepha Buttingera na rę 
ce konsula PRL w Nowym Jor 
ku. (PAP)
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Wielkopolskie 
restauracje

wśród laureatów
Wczoraj w Ostródzie pode u 

mowano doroczny konkurs ku 
linarny — „Srebrna Patelnia” 
— na najlepszą potrawę kuch 
ni polskiej, organizowany od 
12 lat przez Magazyn Turysty 
czny „Światowid” oraz insty­
tucje i organizacje gastrono­
miczne i turystyczne. W tego 
rocznym konkursie uczestni­
czyło ponad 700 zakładów w 
całym kraju.

Przyznano 17 „Srebrnych 
Patelni” następującym zakła­
dom: restauracjom „Pomorzan 
ka” w Grudziądzu, „Zdrój” w 
Brzozowie (obie po raz drugi), 
„Astoria” w Białymstoku, 
„Astra” w Lubartowie, „Euro 
pejska” w Gnieźnie, „Kocie- 
wianka” w Starogardzie Gdań 
skim, „Lechicka” w Poznaniu, 
„Piast” w Chojnicach, „Łania” 
w Chorzowie, „Pod Turem” w 
Ostródzie, „Pod Strzechą” w 
Sopocie, „Pod Zamkiem” w 
Dobczycach, „Słoneczna”, w 
Tychach, herbaciarni „Herbo­
wa” we Wrocławiu, barowi 
„Słoneczny” w Puławach, goś 
cińcowi „Walcerek” w Ciel- 
czy k. Jarocina i karczmie 
„Zagłoba” w Świdnicy. (PAP)

„PRASA - KSIĄŻKA - RUCH"
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały 

RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocz­
towe i doręczyciele do dnia 10 każdego mie­
siąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzającego 
okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał 52 zł), półrocze (104 zł). Indeks nr 
35029. R-18



CZAS JAKOŚCI Odbudowa DRW

W prowincji Ha Bac w Demokratycznej Republice Wietnamu rozpoczęły produkcję największe w
tym kraju zakłady nawozów azotowych.

Na zdjęciu: zbiorniki amoniaku o pojemności 200 metrów sześciennych każdy.
CAF — VNA

W snie tak określić można najkrócej isto- 
ę tego co stanie się naszym udziałem 

.w njU™izszym okresie, w nadchodzą- 
w ro®POczynającym się kolejnym 

pięcioleciu. Do takiego wniosku prowadzi lek­
tura materiałów VII Zjazdu PZPR — zarów­
no wystąpień programowych, jak też głosów 
dyskusyjnych, wysuwających problematykę 
wyzszej jakości pracy i warunków życia na­
rodu na plan pierwszy.

We wrześniu kierownictwo partii ogłosiło 
ytyczne na VII Zjazd. W toku kampanii' 

przedzjazdowej rozwinęła się nad nimi ogól- 
nopartyjna i ogólnonarodowa dyskusja odno­
sząca się do najistotniejszych spraw naszej 
współczesności; podczas ubiegłotygodniowych 
obrad VII Zjazdu w sali warszawskiego Pa­
łacu Kultury i Nauki, zabrało głos, w debacie 
plenarnej i w zespołach problemowych, nie­
mal dziewięćset osób, a do protokołu przeka­
zało swe uwagi prawie siedemset.

Tak rodził się dokument programowy, wy­
tyczający drogę dalszego przyspieszonego roz­
woju Polski. Oparto go na mocnych funda­
mentach: na świadomości dotychczasowego do­
robku, rosnących sił i możliwości narodu oraz 
potencjału gospodarczego, stworzonego wy­
trwałym wysiłkiem społeczeństwa pod prze­
wodnictwem partii; na stale umacnianej więzi 
ideowej, jedności i współdziałaniu z KPZR, ze 
Związkiem Radzieckim, z bratnimi krajami 
socjalistycznej wspólnoty oraz z siłami po­
stępu i pokoju na całym globie. Myślą prze­
wodnią programu, który wypracował Zjazd 
jest zapewnienie ciągłego wszechstronnego 
rozwoju socjalistycznej Polski oraz ugrunto­
wanie godnego miejsca naszej Ojczyzny po­
śród państw Europy i świata. Zarysowując 
nowe_ horyzonty rozwoju, najwyższe forum 
partyjne miało na względzie rozkwit kraju 
godny twórczych możliwości narodu, histo­
rycznych dokonań starszych pokoleń, a za­
razem potrzeb i dążeń pokolenia współczes­
nego.

Sprecyzowano cele i kierunki a także me­
tody kontynuowania strategii rozwojowej na 
nadchodzące pięciolecie, uwzględniając zasad­
nicze zmiany w poziomie rozwoju gospodarki1 
i poziomie życia, osiągnięte w okresie 1971— 
1975. Nowe założenia programowe do roku 
1980 mają charakter otwarty: od naszej inicja­
tywy, energii, zdyscyplinowania, wydajności, 
jednym słowem od jakości naszej pracy za­
leżeć będzie czy okaże się możliwe — analo­
gicznie do praktyki lat ostatnich — dokonanie 
korekty w górę wielu rozwojowych wskaźni­
ków, dalszego poprawiania warunków byto­
wych ludności.

Na czoło wszystkich działań wysunięto 
kryteria jakości. Zawarto je już zresztą 
w naczelnym haśle, spopularyzowanym w 
okresie przedzjazdowym: o wyższą jakość pra­
cy i warunków życia narodu. Rzecz obecnie 
w tym, by więcej oznaczało zawsze lepiej, by 
zbiorowy wysiłek pracujących coraz pełniej 
odpowiadał potrzebom społecznym. Z tego też 
punktu widzenia określono w uchwale pro­
gramowej VII Zjazdu zadania we wszystkich 
dziedzinach: w sferze inwestycji i pomnaża­
nia produkcji, w zakresie rozwoju rolnictwa 
i intensyfikowania handlu zagranicznego, w 
odniesieniu do ulepszania zarządzania i do 
rozwoju oświaty, kultury, nauki, w umac­
nianiu socjalistycznej demokracji oraz prze­
wodniej roli partii1.

Silny akcent na kwestie jakości pracy po­
łożył Edward Gierek, wygłaszając na Zjeździe 
referat Biura Politycznego. W polityce zatrud­
nienia dążyć będziemy do racjonalnego zagos­
podarowania zasobów pracy — stwierdził — 
i ich prawidłowego rozmieszczenia, do lep­
szego wykorzystania kwalifikacji i uzdolnień

pracowników. W pełni powinny się rozwijać 
potencjalne możliwości każdego zatrudnione­
go i być optymalnie wykorzystane, by praca 
biegła sprawnie i była wydajna. Szczególnie 
należy poprawić organizację pracy i wykorzy­
stanie czasu pracy w budownictwie oraz w 
modernizowanych i rekonstruowanych gałę­
ziach produkcji; tu wzrost wytwórczości mu­
si się opierać w pełni na wzroście wydajności. 
Konieczne jest zasadnicze podniesienie kultu­
ry pracy. Trzeba zwiększać odpowiedzialność 
za należyte wykorzystanie czasu pracy ludzi 
i maszyn, za oszczędne gospodarowanie pali­
wami i surowcami. Ocena pracowników i ze­
społów pracowniczych powinna być podpo­
rządkowana właśnie tego rodzaju kryteriom, 
przy czym należy konsekwentnie premiować 
wyższą jakość pracy.

W polityce płacowej będziemy wytrwale 
dążyć — powiedział I Sekretarz — do 
coraz pełniejszej realizacji w praktyce so­
cjalistycznej zasady: lepsza praca — lepsza 
płaca. Trzeba, byśmy mieli pełną świado­
mość, iż podstawowym źródłem dalszego 
postępu jest wyższa jakość pracy. Powin­
na ona wyrażać się w solidnym i odpo­
wiedzialnym wykonywaniu zadań, w świa­
domej dyscyplinie, w zwiększaniu kwalifika­
cji, w umacnianiu etyki zawodowej oraz w 
integracji pracowników z macierzystymi za­
kładami. Wyższa jakość pracy powinna stać 
się synonimem sprawnej organizacji. Są to 
cele, które trzeba osiągać w codziennym dzia­
łaniu na wszystkich szczeblach, we wszystkich 
dziedzinach, czyniąc je podstawowym kryte­
rium oceny kadr kierowniczych, zespołów ro­
boczych i każdego pracującego.

Wątek wyższej jakości pracy oraz spraw­
niejszego, efektywniejszego działania przewija! 
się w wielu fragmentach przemówienia przy­
wódcy partii. Podejmując na przykład pro­
blem umacniania jedności bezpartyjnych z 
partią, stwierdził on, że ta zasada polityki 
PZPR pozostanie nadal nienaruszalna. Wy­
chodzimy z założenia — oznajmił mówca —że 
każdy umysł i każda para rąk są dla Polski 
cenne, a jedyną miarą oceny każ­
dego obywatela jest jego praca, 
postawa ideowa i moralna.

Najcenniejszą cechę człowieka socjalizmu 
stanowi przeto głęboki szacunek dla pracy. 
Rzetelna praca własna, szacunek dla pracy in­
nych i dla jej owoców, stanowią nieodłączną, 
integralną część socjalistycznej świadomości. 
Nie ma i nie powinno być innej drogi do oso­
bistego powodzenia materialnego, ani innej 
podstawy do satysfakcji moralnej i prestiżu 
społecznego, aniżeli osobista praca i 
zasługa dla narodu, państwa i socjalizmu.

Te głębokie myśli, odpowiadające odczuciom 
milionów Polaków, uzupełnił Piotr Jarosze­
wicz, omawiający na Zjeździe PZPR założenia 
społeczno-gospodarczego rozwoju Polski w 
najbliższym pięcioleciu. Premier, charaktery­
zując rozmach i ogrom zadań w sferze pro­
dukcji, inwestycji, gospodarki żywnościowej, 
w transporcie i. handlu, podkreślił nieroz- 
łączność jakości pracy i warun­
ków życia. Od wyników naszej pracy — 
oświadczył — od jej jakości, zależy realizacja 
nadrzędnych celów przyszłego pięciolecia: po­
prawa warunków życia narodu i dynamiczny 
rozwój budownictwa socjalistycznego.

Wyższy etap socjalistycznego budownictwa, 
szybkie tempo rozwoju, złożoność rozwiązywa­
nych problemów, rosnąca cena czasu, zaostrze­
nie kryteriów społeczno-gospodarczej efektyw­
ności — wszystko to w coraz większym stop­
niu wymaga sprawnej organizacji działania 
i uporu w osiąganiu przez nas wyznaczonych 
celów.

By czas wyższej jakości pracy równał się 
czasowi wyższej jakości życia.

WIESŁAW POR7YCKI

Gdyby przeprowadzić an­
kietę wśród św. Mikoła 
jów — na jakiego rodzą 

ju podarki mają najwięcej za 
mówień, wyroby fynkowe pro 
dukcji zakładów Zjednoczenia 
Przemysłu Elektronicznego 
„UNITRA” znalazłyby się na 
liście gwiazdkowej z pewnoś­
cią u jej wierzchołka. Wyczy­
talibyśmy z tej listy oczywiś­
cie radioodbiornik „Jowitę”, te 
lewizor „Ametyst 1012”, magne 
tofon „ZK-246”, gramofon „Mi 
ster Hit WG-400”; można bo­
wiem przypuszczać, że oczeki 
wania klientów najsympatycz 
niejszego z Mikołajów byłyby 
zgodne z oceną uczestników 
rozstrzygniętego niedawno kon 
kursu „Życia Warszawy” oraz 
Ministerstwa Przemysłu Ma- 
szynowego pt. „Towar pierw 
sza klasa” (wymieniony sprzęt 
zdobył w nim w swoich gru­
pach pierwsze miejsce). Odna­
leźlibyśmy na takiej liście za­
pewne także „Meluzynę”, 
„Elizabeth-Stereo” czy „Ste­

reo Hit”. Okazałoby się, że wie 
lu z nas czeka już na coś wię­
cej niż „Unitra” dotychczas 
produkuje — na cuda znane 
dotąd jedynie z komisów, czy z 
opowiadań rodaków bywają­
cych za granicą.

Ciepło choinkowych świeczek 
nastraja do radości z prezen­
tów, które mamy — choć mo­
głoby znaleźć się wśród nich 
np. więcej wyrobów „Unitry” 
(tych wysokiej jakości) — ale 
także do rzucenia okiem

Kolejne przyspieszenie „Unitry”

Elektronika dla każdego
wstecz i myśli o dniu jutrzej­
szym.

KRZYWA ROŚNIE, 
KRZYWA MALEJE

Oceniając sprawiedliwie, bez 
nadmiernych emocji wywoła­
nych brakiem w sklepach tego 
jednego, tylko tego magnetofo 
nu czy radioodbiornika przyzna 
my, że zarówno w ilości, jak i 
jakości produkowanych wyro­
bów elektronicznych zrobiły za 
kłady Zjednoczenia „Unitra” w 
ciągu ostatnich lat duży krok 
do przodu. Wyrażona na po- 
działce krzywa wzrostu liczby 
radioodbiorników, telewizorów 
czy magnetofonów idzie zdecy 
dowanie w górę. Ogólnie 
wzrost produkcji i sprzedaży 
wyrobów rynkowych „Unitry” 
osiągnął ponad 250 proc, w ro­
ku 1975 w porównaniu z ro­
kiem 1970. W pięciolatce 
1971—75 wykonano co trzeci z 
ogółu wyproduko wanych w Pol 
sce Ludowej radioodbiorników, 
prawie co drugi telewizor i 
gramofon, więcej niż cztery z 
pięciu wyprodukowanych w 
ogóle magnetofonów. Zmala­
ła więc w tych latach inna sta 
tystyczna krzywa — elektro­
niczny sprzęt powszechnego 
użytku wyraźnie nam „odmłod 

niał”. Sprzęt ten został też pod 
dany zdecydowanej moderni­
zacji. Radioodbiorniki, gramo­
fony i magnetofony nie zawie 
rają już układów lampowych, 
nastąpiła ich całkowita tranzy 
storyzacja. Coraz pełniej nasyca 
ne są tranzystorami produko­
wane w „Unitrze” telewizory.

Uruchomiono w ostatnich la 
tach produkcję takich nowych 
urządzeń, jak: magnetofony ka 
setowe, odbiorniki telewizji ko 
lorowej, radioodbiorniki i ma­
gnetofony stereo. W parze z 
tymi nowościami ruszano w 
„Unitrze” rok w rok z seryjną 
produkcją nowych rodzajów 
wyrobów. Tylko 1975 rok przy 
niósł podjęcie seryjnego wyro 
bu 17 nowego rodzaju radiood 
bierników, 8 magnetofonów, 4 
gramofonów, 8 odbiorników te 
lewizyjnych. Trzeba więc przy 
znać, że zrobiono sporo, ale też 
zgodzić się z klientem, którego 
zdaniem dobrych wyrobów jest 
ciągle mało.
JAKOŚĆ PRZEDE WSZYSTKIM

W latach 1976—80 produkcja 
rynkowa „Unitry” ma się roz 
wijać równie zdecydowanie jak 
w pięciolatce 1971—1975. 
Wzrośnie według zapewnień 
dyrekcji Zjednoczenia ponad

Za dwa tygodnie witać 
będziemy rok 1976, któ­
ry rozpcczme kolejną 

pięciolatkę polskiej gospodar­
ki. Kierunki rozwoju i poczy­
nań gospodarczych w latach 
1976—1980 wytyczył zakoń­
czony niedawno VII Zjazd 
PZPR. Chociaż w kalendarzu 
pięciolatka ta rozpocznie się 
dopiero za kilkanaście dni, 
załogi licznych zakładów pra­
cy wykonują już produkcję 
na poczet tego planu.

Gdy prześledzić wyniki pro 
dukcyjne osiągnięte przez 
przedsiębiorstwa przemysło­
we województw: kaliskiego, 
konińskiego, leszczyńskiego, 
pilskiego i poznańskiego, to 
okaże się, iż około 60 procent 
z nich wykonało już do 
grudnia zadania pięciolatki 
1971—1975. To, co dzisiaj pro­
dukuje się w tych zakładach 
liczyć można na poczet następ 
nej pięciolatki. A wartość tej 
produkcji jest niemała. W 
samym tylko województwie ka 
laskim szacuje się ją na ponad 
8,5 miliarda złotych.

To wyprzedzenie, które 
osiągnęło wiele przedsię­
biorstw w kraju stwarza do­
godną podstawę do po­
myślnego i rytmicznego reali­
zowania zadań gospodarczych 
roku przyszłego. Ważne jest i 
to, że tegoroczny grudzień nie 
jest w przemyśle miesiącem 
wysilonego finiszu gospodar­
czego. Dobre wyniki osiągane 
na koniec roku są skutkiem 
rytmicznej i dobrze zor­
ganizowanej pracy w ciągu 
wszystkich tych pięciu lat.

A trzeba przypomnieć, że 
plany produkcyjne nie były 
łatwe; kilkakrotnie korygowa­
ni je „w górę”, m. in. w cza- 

dwukrotnie, w tym zwłaszcza 
wyrobów o wyższych walorach 
użytkowych, m. in. sprzętu 
stereofonicznego HI-FI, telewi 
zorów kolorowych, magnetofo 
nów. Rok 1980 przyniesie m. in. 
produkcję ok. 1,7 min magne­
tofonów (w tym ok. 400 tys. 
stereo), ok. 600 tys. radioodbior 
ników stereo, wielokrotny 
wzrost produkcji telewizorów 
kolorowych, rzędu kilkuset ty­
sięcy (w tymże 1980 roku).

Z urządzeń dziś jeszcze uni 
kalnych ruszy pełną parą pro 
dukcja magnetowidów dla TV 
kolorowej, kieszonkowych kal­
kulatorów elektronicznych (do 
ck. 0,5 min sztuk w 1980 r.), 
urządzeń do zabezpieczenia 
mieszkań przed kradzieżą. Przy 
ciągającą dla wielu nowością 
będą także zapewne domowe 
kamery TV do współpracy z 
magnetowidami, elektroniczne 
komplety dla majsterkowiczów, 
kuchnie mikrofalowe, urządze­
nia automatyki przeznaczone 
do programowania pracy urzą­
dzeń domowych, elektroniczne 
regulatory oświetlenia, młodzie 
żowe instrumenty muzyczne 
i in.

Listę przewidzianych do se­
ryjnej produkcji w latach

Do końca roku — 16 dni

Praca bez finiszu
Optymistyczne rezultaty 
wielkopolskiej gospodarki

sie I Krajowej Konferencji 
PZPR. Potem jeszcze były 
zwiększane licznymi zobo­
wiązaniami produkcyjny­
mi, m. in. w tym roku w od­
powiedzi na list I Sekretarza 
KC PZPR i Premiera skiero­
wany do załóg zakładów pra­
cy oraz czynem zjazdowym, 
który np. w Wielkopolsce przy 
niósł 3,4 mld zł wartości pro­
dukcji.

Dobre wyniki pracy przemy 
słu stwarzają też korzystne 
relacje ekonomiczne. Na 
przykład w województwie le­
szczyńskim, gdzie zadania pla 
nu operatywnego wykonano w 
ciągu 11 miesięcy w 104,4 
proc., zatrudnienie było mniej 
sze o 1,5 proc, do ubiegłorocz­
nego. Z kolei w woj. poznań­
skim 98,3 proc, przyrostu sprze 
dąży — więcej niż średnio w 
kraju — osiągnięto dzięki wzro 
stowi wyd-ajności pracy. 
Warto podkreślić, iż bardzo do 
bre rezultaty osiągają zwłasz­

cza jednostki działające według 
nowych zasad ekonomiczno- 
finansowych. 'W woj. poznań­
skim dynamika sprzedaży 
tych przedsiębiorstw osiągnęła 
112,2 proc., a ich dostawy 
rynkowe wzrosły o 16,9 proc. 
Równocześnie cały przyrost

1976—80 nowych wyrobów 
„Unitry” można by jeszcze 
wydłużać — i wydłużanie ta­
kie w toku realizacji planów 
nowej pięciolatki z pewnością 
nastąpi. Z jednym wszakże wy 
raźnym zastrzeżeniem; nie 
kosztem jakości!

Ta prawda dociera do coraz 
większej liczby producentów 
także ze Zjednoczenia „Unitry” 
— wyroby wysokiej jakości cie 
szą się największym popytem. 
W „Unitrze” jej mocnymi gwa 
rantami są m. in. szybko roz­
budowujące się zaplecze nauko 
wo-badawcze oraz dynamiczny 
rozwój produkcji nowoczes­
nych podzespołów.

Sprawom jakości produkcji 
elektronicznej nadano dużą wa 

gę w programie elektronizacji go 
spodarki narodowej do roku 
1990. Przewiduje się w nim do 
minację produkcji sprzętu ele 

ktronicznego służącego polepsza 
niu warunków naszego życia. 
Musi więc to być sprzęt wyso 
kiej jakości.

*
Nie każde życzenie gwiazdko 

we, którego adresatem jest 
„Unitra” będzie w tym roku 
spełnione — i to pomimo, że 
za dobre radia, telewizory, ma 
gnetofony, kalkulatory, zabaw 
ki elektroniczne klienci mieli­
by czym zapłacić. Pozostaje 
pewność, że podarki z „Unitry” 
będą zajmowały w worku św. 
Mikołaja co rok więcej miej­
sca.

ZBYSŁAW MIRSKI 

produkcji przedsiębiorstw pra 
cujących na tych zasadach na­
stąpił w wyniku wzrostu wy­
dajności pracy; jeden procent 
wzrostu sprzedaży uzyskano 
tu przy wzroście osobowego 
funduszu płac o 0,9 proc. 
Wzrost płac jest systematycz­
ny i na przykład w Koniń- 
skiem średnia płaca wynosi 
obecnie 3572 zł, czyli o 13,5 
proc, więcej niż w roku ubie­
głym.

Notuje się też w tym roku 
wzrost eksportu artykułów 

produkowanych przez przemysł 
wielkopolski. Wytwórcy z 
Kaliskiego, Konińskiego Lesz­
czyńskiego, Pilskiego i Poznań 
skiego sprzedadzą w tym roku 
o 11 procent więcej towarów 
niż w roku ubiegłym.

O wynikach budowni­
ctwa już pisaliśmy w osob­
nej publikacji. Warto tylko 
przypomnieć, że załogi przed­
siębiorstw podległych Poznań­
skiemu Zjednoczeniu Budow­
nictwa wybudują do końca 
tego reku 1614 mieszkań wię­
cej niż to przewidywał plan 
pięcioletni.

A negatywy? Jest nim bez 
wątpienia fakt, że na prawie 
pół tysiąca przedsiębiorstw 
omawianych pięciu woje­
wództw, 43 .n i e wykonały 
zadań przewidzianych na 11 
miesięcy tego reku. Ponieważ 
jednak ich opóźnienia są sto­
sunkowo niewielkie, wydaje 
się, że mają szansę do końca 
roku „dogonić plan”.

W swoim końcowym przemó 
wieniu na VII Zjeździe PZPR, 
Edward Gierek omawiając wy 
tyczcne przez Zjazd zadania 
gospodarcze na najbliższe lata 
powiedział, że przystępując do 
ich realizacji nie wolno nam 
stracić ani dnia, ani go­
dziny. Że trzeba wykorzy- 
stać wszystkie rezerwy, podno 
sić efektywność i dyscyplinę 
pracy. W Wielkopolsce wiele 
załóg zakładów pracy, nie cze 
kając na zmianę kalendarza, 
już dzisiaj przystąpiło do reali 
zacj.i przyszłorocznych zadań. 
Będą one chociaż trudne — 
przecież realne. Zwłaszcza, gdy 
przy ich realizacji nie będzie 
się już dzisiaj tracić ani jęd­

rnego dnia.
Dlatego liczmy ile jeszcze 

dni pozostało do końca roku, 
ile jeszcze można zrobić na po 
czet przyszłej 5-latki — w sta­
rym reku, (map)
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Posiedzenie Komitet Wykonawczego ŚFMD w m ■jSEeO®

Warszawa gospodarzem Zgromadzenia
Młodzieży i Studentów w 1976 roku

Od 13 do 15 bm. w Kladnie (CSRS) odbywało się posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej, w którym uczestniczyło 156 przedstawicieli, 
reprezentujących 55 organizacji członkowskich. Federację 
SZMP reprezentowała delegacja pod przewodnictwem sekre­
tarza Rady Głównej, Andrzeja Jeża.

W ostatnim dniu obrad Ko-

W trakcie 3-dniowych obrad 
dokonano oceny rocznej dzia- 

■ łalności ŚFMD od zakończenia 
IX Zgromadzenia w Warnie. 
Podkreślono znaczenie pozytyw
nych zmian 
narodowej, 
niania się 
niowych w 
cie. Wiele

w sytuacji między- 
znaczenie umac- 

tendencji odpręże- 
Europie i na świe- 
uwagi poświęcono

Ważnym tematem dyskusji by­
ły zagadnienia związane z przy 
gotowaniami1 do Zgromadzenia 
Młodzieży i Studentów, które 
odbędzie się w czerwcu 1976 r. 
w Warszawie.

mitet Wykonawczy SFMD 
przyjął plan pracy na 1976 r. 
oraz wiele ważnych dokumen­
tów, m. in. deklaracje solidar­
ności z narodami Chile, Hisz­
panii i Bliskiego Wschodu, re­
zolucję na temat sytuacji w 
Europie oraz rezolucję w spra­
wie przygotowań do XI Świa­
towego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów,, który odbędzie się 
na Kubie. (PAP)

Nadal impas w rokowaniach .
określeniu roli i miejsca mło­
dzieży demokratycznej w wal­
ce o pokój, bezpieczeństwo, de­
mokracje i postęp społeczny.

Labourzyści

tracą większość
w Izbie Gmin

W niedzielę wieczorem umarł 
deputowany z ramienia La- 
bour Party, Mauricę Edelman 
z Coventry, co spowodowało, 
iż rząd brytyjski utracił swą 
jednogłosową przewagę* w Iz­
bie Gmin. Zdaniem obserwato­
rów londyńskich, strata nomi­
nalnej większości w parlamen­
cie nie doprowadzi do kryzysu 
rządowego, bowiem gabinet 
premiera Wilsona korzysta w 
Izbie Gmin z poparcia mniej­
szych partii politycznych, 
zwłaszcza szkockiej Partii Na­
rodowej i Partii Nacjonali­
stów Walijskich, które głosują 
wspólnie z labąurzystami nad 
większością Ważnych projek­
tów. Tym samym frakcja la- 
bourzystowska w Izbie Gm:n 
ma łączną przewagę 40 głosów
nad swym 
nikłem — 
tywną.

Jak się

głównym przeciw- 
Part:ą Konserwa-

oczekuje, wybory
.uzupełniające do parlamentu 
brytyjskiego odbędą się w 
marcu przyszłego roku.

Agencje prasowe zwracają 
ponadto uwagę, że w głosowa- 
niu w Izbie Gmin nie mogą 
uczestniczyć dwaj deputowani 
labourzystowscy: John Stone- 
house i John Rymań. Toczy się 
bowiem przeciwko nim postę­
powanie sądowe. Stonehouse 
— który ostatnio podawał zresz 
tą w wątpliwość politykę rządu
labourzystowskiego oskar-
żony jest o nadużycia finanso­
we, natomiast Rymanowi za­
rzuca się machinacje finanso­
we podczas wyborów powszech 
nych.

Mimo utraty tych głosów, 
rząd Wilsona zdaniem obser­
watorów nie powinien czuć się 
zagrożony, ponieważ opozycja 
nie jest w stanie zjednoczyć 
się. aby głosować jednomyślnie.

PAP

Zakończenie genewskich obrad 
nad „rundą tokijską” GATT

W Genewie zakończył obrady Komitet Negocjacyjny — 
główny organ wielostronnych rokowań handlowych Układu 
Ogólnego w Sprawie Ceł i Handlu (GATT). Rokowania te, 
zmierzające do liberalizacji handlu światowego, powinny być 
sfinalizowane — zgodnie z deklaracją tokijską — w 1975 ro­
ku.
Na ich powolny przebieg, 

u n iem o źli wia j ą c y do tr z y ma n i e 
tego terminu, wpłynęły głów­
nie opóźnienia w przyjęciu 
przez Kongres USA ustawy o 
handlu oraz pogłębiające się 
trudności gospodarcze krajów 
kapitalistycznych. Źródłem im 
pasu, w jakim znalazły się ro­
kowania, są też ostre spory 
między USA i krajami EWG,, 
dotyczące ustalenia warunków 
handlu artykułami rolnymi.

Stany Zjednoczone, a rów­
nież kraje, których wpływy
eksportowe uzależnione są
głównie od sprzedaży artyku­
łów rolnych, jak np. Australia,

Zbiorniki
pod dnem morza

Na oryginalny pomysł budo 
wy wielkich zbiorników gazu 
ziemnego pod dnem morza 
wpadli naukowcy angielscy. 
Miejscem „instalacji” zbiorni­
ków mają być bogate złoża so 
li leżące u wybrzeży hrabstwa 
York. Technika budowy gazo­
wych zbiorników przedstawia 
się następująco: po wywierce­
niu szybu sięgającego złoża so 
li zainstalowane zostaną w 
nim dwie współśrodkowe rury. 
Wewnętrzna z nich będzie sta 
ncwiła przewód, którym popły 
nie do złoża czerpana z morza 
woda. Rurociągiem zewnętrz­
nym natomiast woda ta, wzbo 
gacona w sól, zostanie z powro 
tern przetłoczona i wyrzucona 
w pewnej odległości od brze­
gu. Zdaniem brytyjskich eks­
pertów, metoda ta umożliwia 
wykonanie w ciągu 2 lat zbiór

HUMOR I SATYRA

nika pojemności 175 tys. 
sześciennych. (PAI)

m.
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Nowa Zelandia i Argentyna, do 
magają się daleko idącej libera 
lizacji handlu tymi artykułami. 
Zgoda EWG na takie żądania 
wymagałaby wprowadzenia 
istotnych zmian we wspólnej 
polityce rolnej krajów tego 
ugrupowania, na co nie chcą 
się one zgodzić.

Brak porozumienia w rozmowach 
na temat handlu artykułami rolny 
mi zahamował jednocześnie postęp 
w całokształcie rokowań. Z ich 
przebiegu są niezadowolone również 
kraje rozwijające się, które żądają 
ustalenia specjalnych, dogodnych 
dla nich zasad udziału w negocja­
cjach, co dotychczas nie nastąpiło.

Wielu uczestników obrad wskazy­
wało na deklarację przyjętą na 
spotkaniu przywódców sześciu czo 
łowych państw zachodnich w Ram 
bouillet, w której wykluczano po­
wrót do stosowania w handlu świa 
towym środków protekcjonistycz­
nych oraz nawoływano do przyspie 
szenia negocjacji zmierzających do 
liberalizacji międzynarodowej wy­
miany handlowej. Wbrew tej de­
klaracji, tendencje protekcjoni­
styczne ulegają dalszemu wzmocnię 
niu, czemu sprzyja impas w roko­
waniach GATT.

Jakkolwiek w komunikacie koń­
cowym z posiedzenia Komitetu Ne 
gocjacyjn go mówi się o pewnym 
zbliżeniu poglądów w sprawie han 
dlu artykułami rolnymi, to jedno­
cześnie z oświadczenia dyrektora 
generalnego GATT wynika, że w 
dziedzinie tej panują w dalszym 
ciągu „poważne rozbieżności zdań”.

Obserwatorzy genewscy uwa 
żają, że dopiero rok 1976 wyka 
że, czy kraje zachodnie będą 
gotowe, poza słownymi deklara 
cjami, do konkretnego działa­
nia, którego wynikiem powinna 
być dalsza liberalizacja han­
dlu światowego. Będzie to uza­
leżnione przede wszystkim od 
kształtowania się sytuacji eko­
nomicznej w świecie kapitali­
stycznym, a w szczególności — 
w gospodarce głównych partne 
rów rundy: USA, krajów EWG 
i Japonii.

Z krajów socjalistycznych 
uczestniczą w rundzie: Polska, 
Bułgaria, CSRS, Kuba, Rumu­
nia i Węgry. (PAP)

Utworzwo Krajowe 
Zrzeszenie Murzynów
W Waszyngtonie zakończyła 

się 3-dniowa konferencja Mu­
rzynów amerykańskich z udzia 
łerp około 1900 delegatów ze 
wszystkich części USA. Przy­
jęto wszechstronny program 
obrony politycznych i socjal- 
no-ekonomicznych interesów 
ludności murzyńskiej. Uczestni 
cy konferencji omawiali m. in. 
takie palące problemy, jak re 
kordowo wysokie bezrobocie 
wśród Murzynów i dyskrymi­
nacja rasowa. Zażądano od 
administracji USA niezwłocz­
nego podjęcia kroków przeciw 
działających bezrobociu wśród 
ludności murzyńskiej, które do 
chodzi do 14 procent.

Na konferencji nie ograni­
czono się do rozpatrzenia je­
dynie ekonomicznych, socjal­
nych j prawnych problemów 
nolityki wewnętrznej USA. 
Szczególną uwagę zwrócili ze­
brani na problemy nolityki za 
granicznej USA. Jednomyślnie 
przyjęto rezoluc.ię domagają­
cą się położenia kresu popiera 
niu przez rząd USA reżimu bia 
łej mniejszości w RPA i wpro 
wadzenia zakazu utrzymywa 
nia kontaktów gospodarczych
z Rodezią, 
ONZ.

Waśnym 
rencji było

zgodnie z decyzją

rezultatem konfe- 
przyjęcie uchwały

o umocnieniu organizacyjnej 
struktury ruchu Murzynów w 
obronie ich praw. Delegaci po 
stanowili utworzyć w tym ce­
lu „Krajowe Zrzeszenie Murzy 
nów, pełniących funkcje z 
wyboru”. (PAP)

Loteria fantowa PCK
Od wczoraj w 

chu” na terenie 
ukazały się losy 
wej Polskiego

kioskach „Ru 
całego kraju 
loterii fanto- 

Czerwonego
Krzyża. Całkowity dochód z lo 
terii przeznaczony jest na po­
moc dla ludzi samotnych i cho 
rych. Do wygrania są m. in. sa 

mochody „Fiat 126p” oraz 
bony towarowe wartości do 
10 000 zł.

PCK już od 14 lat prowadzi 
szeroko zakrojoną akcję opie­
ki nad samotnymi chorymi w 
domu. W ubiegłym roku działa 
ło w całym kraju ponad 450 
punktów opieki, które udzieli­
ły pomocy kilkudziesięciu ty­
siącom osób najbardziej jej po 
trzebującym. Plany przewidu­
ją tworzenie co roku dalszych 
150 tego typu placówek. (PAP)

Paradoksy XX wieku

Cennik
Brytyjskie towarzystwa H-bez- 

pieczeniowe stwierdziły, że w 
ostatnich trzech latach najlep­
szym biznesem okazały się 
ubezpieczenia przed porywa­
czami. Szczególnie wielu klien 
tów znaleziono w Stanach 
Zjednoczonych. Kto chce w 
razie uprowadzenia przez kid- 
naperów • zapewnić sobie po­
krycie przez towarzystwo ubez 
pieczeniowe kwoty wykupu, 
np. w wysokości 1 miliona do-
larów, uiszcza stawkę 
2.500 doi. Opłata jest 
zróżnicowana, zależnie 
runków lokalnych i 
ryzyka handlowego.

roczną 
zresztą 
od wa- 
stopnia 

Najwyż-
sza stawka — 57.000 doi. rocz­
nic — jest pobierana od oby­
wateli państw Ameryki Ła­
cińskiej. (PAT)

Kiedy myśleć o organizacji?
echa naszv.cn 7 

publikacji
W październiku br. pisaliś­

my o skutkach złej organiza­
cji prac społecznych podczas 
jesiennej przerwy szkolnej. 
Otrzymaliśmy obecnie odpo­
wiedź z Kuratorium Oświaty 
i Wychowania w Poznaniu, 
które w pełni podziela troskę 
naszej Czytelniczki o dobrą 
organizację zajęć społecznych 
w szkole.

Kuratorium przekazało szko 
łom i placówkom oświatowo- 
wychowawczym szczegółowe 
wytyczne w sprawie zasad or­
ganizowania zajęć podczas te­
gorocznej przerwy jesiennej. 
Na ogół większość szkół pra­
widłowo wywiązała się z tych 
zadań i w porę przygotowała

front robót, dla uczniów. Kura 
torium jednocześnie przyznaje, 
że niektóre szkoły miały trud­
ności w znalezieniu stanowisk 
pracy dla młodzieży, dotyczyło 
to zwłaszcza szkół poznań­
skich. Wysoki stopień zmecha 
nizowania rolnictwa, korzyst­
niejsze warunki atmosferycz­
ne spowodowały, że państwo­
we i spółdzielcze gospodar­
stwa zgłosiły mniejsze zapo­
trzebowanie na siłę roboczą. 
Kuratorium, pragnąc przyjść 
szkołom z pomocą w organizo 
waniu na przyszłość frontu 
pracy społecznej dla uczniów, 
podjęło szereg działań. Doko­
nano m. in. analizy organiza­
cji zajęć społecznych w szko­
łach w okresie przerwy jesień 
nej, przewidziano lepsze współ 
działanie z przedstawicielami 
państwowych i spółdzielczych 
gospodarstw rolnych oraz kó­
łek rolniczych. (emp)

Udana impreza AW i „Głosu”

Samochodowy rajd
w zimowej scenerii

IV eliminacja Rajdowych Sa 
mochodowych Mistrzostw Stre 
fy Północno-Zachodniej, impre 
za organizowana orzez Auto­
mobilklub Wielkopolski i redak 
cję ..Głosu Wielkopolskiego” 
należała do udanych. Warunki 
na trasie były nader trudne: 
mróz, ośnieżone i oblodzone 
szosy stwarzały wiele kłopotu 
obsłudze rajdu. Mimo wszy-

sa 7 A. Drewniak (AW) na Da 
cii. klasa 8 R. Kopczyk (AW) 
na Fiacie 1500.

Po dodaniu punktacji za nie­
dzielne zawody podano końco­
wą klasyfikację Rajdowych Sa 
mochodowych Mistrzostw Stre 
fy Północno-Zachodniej. Mi­
strzem został triumfator nie­
dzielnej imprezy Ryszard Kop­
czyk z Automobilklubu Wiel-

stkich przeciwności niemal nie 
zanotowano wypadków, ani 
protestów po zakończeniu im­
prezy. co w tym spcfrcie nie 
jest takie rzadkie.

Rajdowcy w liczbie 25 załóg 
wyruszyli na trasę o godz. 8. 
Podczas 297-kilometrowej jaz­
dy okrężnej musieli oni poko 
nać 7 odcinków specjalnych. 4 
próby wyścigowe. 4 próby 
sprawnościowe, zręcznościowe, 
slalom. Czekała ich też górska 
próba wyścigowa.

Żaden z tych sprawdzianów 
nie był dla kierewców łatwy. 
Najwięcej kłopotów przysporzy 
ła zawodnikom górska próba 
wyścigowa rozegrana'w Poże- 
gowie koło Mosiny. Oblodzona 
szosa sprawiła, że pierwsza za 
łoga wjeżdżała na szczyt pra 
wie 12 minut. Zdarzały się przy 
padki, że piloci w celu obcią­
żenia tylnej części samochodu 
wchodzili na zderzaki, i w tej 
pozycji forsowali górę, a jako 
ciekawostkę możemy podać, żn 
jeden z pilotów... zamknął się 
w bagażniku, i w tym pomiesz 
czeniu ukończył próbę.

Nasza impreza wzbudziła za 
interesowanie nawet poza1 gra 
nicami kraju. Jako obserwato 
rzy uczestniczyli w niej przed 
stawie iele ADMV Cottbus 
kNRD), którzy pozytywnie wy 
rażali się o organizacji rajdu. 
Na słowa uznania zasłużyli dzia 
łącze Automobilklubu z koman 
dorem rajdu — M. Mertzem 
na czele. Wydatną pomoc w 
organizacji rajdu okazały Mili 
cja Obywatelska i Dowództwo 
Wojsk Lotniczych.

Pora przystąpić do omówię 
nia wyników sportowych. Kia 
są dla siebie był kierowca Au 
tomobilklubu Wielkopolskiego 
Ryszard Kopczyk, zwycięzca 
trzech poprzednich eliminacji. 
I tym razem okazał się nim do 
raz czwarty. Kolejność dal­
szych miejsc w klasyfikacji ge 
neralnej była następująca: 2. 
Z. Chęciński (AW), 3. W. Pie 
traszewski (Automobilklub 
Ziemia Lubuska), 4. A. Drew 
niak (AW), 5. A. Kaczmarek 
(AW). 6. M. Mikołajczak (AZL). 
7. W. Wieczorek (KM Winogra 
dy). 8. T. Michalski (Automo­
bilklub Dolnośląski), 9. K. Stry 
jakowski (AW), 10. Z. Wasz­
kiewicz (AZL).

W Doszczególnych klasach 
zwyciężyli: 1-2 Z. Chęciński 
(AW) na Trabancie, 3-6 A. Kacz 
marek (AW) na Syrenie, kla-

Niełatwo było pokonać wszy­
stkie przeszkody, zarówno te 
przygotowane przez organizato­
rów, jak i te, które pojawiły się 
przed uczestnikami rajdu za spra 
wą aury. Na zdjęciu: z nr S sa­
mochód prowadzany przez Ma­
riana Mikołajczaka z Automobil­

klubu Ziemia Lubuska.
. Fot. — K. Przychodzki

kopolskiego. Wyprzedził on 
swych kolegów klubowych 
Kaczmarka i Chęcińskiego oraz 
kierowców z Zielonej Góry: Pie 
traszewskiego i Waszkiewicza.

Kopczyk wygrał oczywiście 
w klasie 8. W pozostałych kia 
sach tytuły mistrzowskie wy­
walczyli: 7 Michalak (AD), 5-6 
Pieniężny (AZL). 3-4 Kaczma­
rek (AW) i w klasie 1-2 Chę 
emski (AW).

Tryumfator mistrzostw i 
niedzielnej naszej imprezy R. 
Kopczyk jest postacią znaną w 
środowisku rajdowców. Wielo 
krotnie reprezentował nasz 
kraj w imprezach międzynaro 
dowych. ma na swym koncie 
też tytuł mistrza Polski w kia 
sie do 1000 cem w roku 1968. 

(wił)
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Trzecie miejsce 
Poznania 

w pucharze GKKFIT 
Na ringu w Koszalinie zakoń­

czono w niedzielę finałowy tur­
niej juniorów o puchar GKKFiT. 
Reprezentanci Poznania osiągnęli 
następujące rezultaty: z Warsza­
wą 6:16, z Bydgoszczą 9:13 i z Ło­
dzią 11:11. Jeśli chodzi o werdykt 
w meczu z Bydgoszczą, to mógł 
on być odwrotny, gdyż sędziowie 
skrzywdzili Misiaka w wadze pa­
pierowej i Gralaka w średniej. Z 
bokserów poznańskich na koszaliń­
skim ringu najkorzystniej zapre­
zentowali się: Kosicki z Budowla­
nych, Kamiński z Olimpii i Ła- 
będzki z Polonii Leszno.

W turnieju zdecydowany prym 
wiodła Warszawa. Zaprezentowała 
ona doświadczony zespół, z które­
go w przyszłym roku w katego­
rii juniorów walczyć będzie za­
ledwie dwóch pięściarzy. Odwrot­
nie ma się rzecz z naszymi repre­
zentantami, z których większość 
w tej kategorii może występować 
jeszcze przez dwa lata.

W pozostałych spotkaniach ząno 
towano następujące rozstrzygnię­
cia: Bydgoszcz — Łódź 14:8, War­
szawa — Łódź 19:3, Warszawa — 
Bydgoszcz 13:9. Ostateczna tabela 
turnieju:

Koszykówka
I LIGA — MĘŻCZYZN

Start Lublin — Spójnia 
Start Lublin — Wybrzeże 
Lublinianka — Wybrzeże 
Lublinianka — Spójnia 
Śląsk — Resovia 
Śląsk — Wisła 
ŁKS — Wisła 
ŁKS — Resovia 
Polonia W-wa — Lech 
Polonia W-wa — Pogoń 
AZS W-wa — Pogoń 
AZS W-wa — Lech

1. Wisła
2. Resovia
3. Polonia
4. Śląsk
5. Wybrzeże
6. Lech
7. ŁKS
8. Lublinianka
9. Start

10. Spójnia
11. Pogoń
12. AZS

1. Warszawa
2. Bydgoszcz
3. Poznań
4. Łódź

3 6 48:18
3 4 36:30
3 1 26:40
3 1 22:44

(wił)

Jeszcze
o siatkarzach Calisii

69:88 
70:57 
68:67
62:61 
85:78
74:78 
67:37 
72:77
66:62 
97:84
76:64 
70:78

20 37 1828:1514
20 36 1707:1488
20 35 1616:1448
20 33 1553:1458
20 33 1740:1565
20 30 1554:1568
20 28 1514:1530
23 27 1272:1456
20 27 1385:1574
20 26 1470:1535
29 24 1441rl'W
29 24 1412:1799

W siatkówce dzieją się dziwne 
rzeczy. To jedna z niewielu dyscy 
plin, w której nie można określić 
ile trwać będzie dane spotkanie — 
pół godziny, godzinę, dwie, a mo­
że i ponad trzy. Zdarzają się w 
siatkówce także potknięcia. Ot 
choćby to, które zakrądło się — 
nie z winy autora sprawozdania — 
do wczorajszego wydania „Głosu”. 
Aby rozwiać wątpliwości sympa­
tyków siatkówki w Kaliszu poda- 
jemy raz jeszcze, ale tym razem 
właściwe wyniki spotkań Calisii z 
ŁKS Mazowsze: w sobotę 3:1 
(J5:I7, 15:11. 14»:io 15:9) w niedzielę 
3:1 (15:6. 11:15, 15:5, 15:5).G Ł O S — 16 XII 1975
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Komunikat

?kręgowe Zakłady Gazownictwa 
^2’ ^Ca Gr°bla 15 ~ zawiadamiają 

h odblorcow gazu, zamieszkałych w 
PrzedmiPY Ubc.ach: Kościuszki, Kaszubska, 

Clas,na> Mazowiecka, Chełmiń- 
R 5 Chełmiński, al. Zwyc. Wojska Pol- 

PlSr’ ?°h' S?aIln§radu’ al. 1000-lecia, Emilii 
Sdn P°Znan?ka (dokładne numery posesji 
będą uwidocznione ogłoszeniem w poszczegól- 

in^VkaCb scllodowych), że w dniu 17 gru- 
nia 1975 r. nastąpi wprowadzenie w miejsce 

dotychczasowego gazu miejskiego
GAZU ZIEMNEGO ZAAZOTOWANEGO.
Gaz ziemny zaazotowany w dniu 17 grudnia 

bieżącego roku doprowadzony zostanie do całe­
go rejonu, natomiast przystosowanie urządzeń 
gazowych dokonają monterzy WOZG nieod­
płatnie.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń gazowych eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cy*- gaz do celów innych niż prowadzenie go-

spodarstwa domowego, będą adaptowane o d- 
płatnie po dostarczeniu zlecenia pod adre­
sem WOZG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika. 
Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (pieców kąpielowych terip) 
w stanie czystym. Będzie to również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach nowe­
go palnika przystosowanego do spalania gazu 
ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich informa­
cji udzielać będzie punkt informacyjny zlokali­
zowany w Gazowni przy ul. Południowej 16, 
tel. 30-13. W dniu wymiany gazu urządzenia 
gazowe prosimy utrzymywać w stanie czystym.

D Y R E K C JA
Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 
Gazownictwa — Poznań, uL Grobla 15.

6515-K1

Praca Nauka
Potrzebne zaraz chałup- 
niczki do szycia spodni 
miarowych. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
32283g.

Maszynopisania uczę PI
Wolności 2, III ptr., w po-
dwórzu. 31745g

Kupno Sprzedaż
Kupię stare monety, ku­
fel od piwa, szablę, szty­
let, broń. Umińskiego 7a 
m. 30 — Wilda (od 15).

33129g
Kupię bony. Tel. 67-39-05.

32962?
Aloesy lecznicze — wysy­
ła hodowla. Stanisław 
Kluż, 64-720 Lubasz. 15140
Lampy, żyrandole, kable, 
kontakty oraz szyny do 
zasłon, w dużym wyborze 
poleca Pawilon, ul. War­
szawska, narożnik Micha
ła.

ISJS3
33116?

Hali MTP nr 8

1JĆIERMASZS

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 grudnia 1975 r odszedł z naszego grona 

prof. dr STANISŁAW PROSlNSKI 
dj’rektor Instytutu 

Chemicznej Technologii Drewna, 
Akademii Rolniczej w Poznaniu.

Dnia 13 grudnia 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, 
brat i zięć, śp.

ALEKSANDER IZYDOREK

Kożuch nowy, damski, u- 
żywane futro karakułowe 
czarne (francuskie), sprze 
dam. Poznań. Grochowska
M8b m. 3. 33579g
Sprzedam gablotę Bieder­
meier, dywan perski. Tel.
548-70. 20779?

W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanej pamię­
ci przewożonego. wychowawcę i przyjaciela.

Uroczyste nożegnanie odbędzie się dnia 
x7 grudnia br. o godzinie 11.30 przed budynkiem 
Wydziału Technologii Drewna, ul. Wojska Pol­
skiego 23 A. pogrzeb o godzinie 13 na cmenta­
rzu przy ul. Lutyckiej.

Rodzinie Zmarłego wyrazy najgłębszego współ­
czucia składała

Pogrzeb odbędzie się dnia 1® bm. o godz. 
na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążona

tona x dziećmi i rodziną

W dniu 14 grudnia 1975 r. odeszła po ciężkim 
1 pracowitym życiu moja najdroższa żona, mat­
ka, babcia, prababcia i teściowa, śp.

33642? ANTONINA SKRZYPCZAK
* domu Malinowska

Spi-zedam nowy kożuch 
damski. Poznań, Czesława
1 m. 14 332115g
Sprzedam sadzonki i na­
siona asparagusu springe 
ri. 100 szt. nasion 40 zł. 
Oferty: Ogrodnictwo Ba- 
sty. Gronowo 45, tel. Le-
szno 39-69. l'594.p

$ Samochody

W dniu 15 grudnia 1975 r. zmarła nasza kocha­
na ciocia, babcia i szwagierka, przeżywszy lat 85

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17. XII. br. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

MICHALINA SZAFRAŃSKA
Pogrzeb odbędzie sie dnia 17 bm. o godz. 15 

na cmentarzu winiarskim, przy ul. Piątkowskiej.

Dnia 12 grudnia 1975 r. zmarł mój ukochany 
ojciec i brat, przeżywszy lat 67

ALEKSANDER TROJANOWSKI
odznaczony Orderem Virtuti Militari.

Pogrzeb odbędzie się 16 bm. o godz. 15 na 
cmentarzu w Puszczykowie.

RODZINA
33632g

Dnia 12 grudnia 1975 r. zmarł niespodziewanie 
przeżywszy 57 lat nasz drogi mąż. ojciec, teść 
i dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK GMEREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążana 
RODZINA

Ul. Kosińskiego 12 m. 13. 33655g

Dnia 13 grudnia 1975 r. odeszła od nas. opatrzo­
na Sakramentami św., nasza matka i babcia

z Kurzyńskich

MARIA PANIEŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 14.H5 

na cmentarzu junikowskim.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 

19 bm. o godz. 17 w kościele p. w. Serca Jezusa 
Konającego w Chartowie oraz dnia 22 bm o go­
dzinie 7.30 w kościele p. w. św. 'Wojciecha w 
Poznaniu.

RODZINA 
33544?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że po dłu­
giej i ciężkiej chorobie w dniu 14 grudnia 1975 
roku zmarł nasz ukochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek, brat i szwagier

WŁADYSŁAW RYFA
Wyprowadzenie Zmarłego z domu żałoby od­

będzie się w środę, dnia 17 bm. o godz. 12.30 
na cmentarz parafialny w Kaźmierzu Wlkp.

Pogrążona w smutku 
żona z dziećmi i rodziną

Kaźmierz Wlkp. 33636?

Dnia 13 grudnia 1975 r. niespodziewanie zakoń­
czył swój pracowity żywot, opatrzony Olejami 
św., nasz najdroższy i nigdy niezapomniany oj­
ciec, teść, dziadek, pradziadek, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 82, śp.

JAN NADSTAZIK 
emeryt PKP 

powstaniec wielkopolski 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o godzi­
nie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Grottgera 14 m. 2. 33553?

+ Dnia 13 grudnia 1975 r. po długich cierpie- 
T niach, namaszczona Olejami św., zmarła na­
sza najdroższa mama — teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 73, śp.

MARIANNA PRZYMUSlNSKA
z domu Łukaszyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Ul. Madalińsklego 8 m. 19. 33646g

W cieMrttn smotku pogrążony

« rodziną

Ul. Chociszewskiego 43 m. jb. 33598g

tDnła Iż grudnia 1S75 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ojciec, teść, dziadek

i pradziadek przeżywszy 91 lat. śp.

ANTONI CHOWANSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godzi­

nie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

o czym z żalem zawiadamia

33541g

+ Dnia 14 grudnia 1975 r. zmarł w Bogu mój 
najdroższy mąż, przeżywszy lat 86, śp.

STEFAN SIKORSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w głębokim smutku 
żona z rodziną

Ul. Umińskiego 7. 33634g

tW dniu 13 grudnia 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza najukochańsza matka, teścio­
wa, babcia, przeżywszy lat 72, śp.

TERESA PIECZYŃSKA
x domu Stróżyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Engla 13 m. 3. 33631?

E3SSSEI

TW dniu 13 grudnia 1975 r. zim ar ł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najdroższy mąż, jedyny brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 64. śp.

SYLWESTER TOMASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Owsiana 30 m. 0.

tona z rodziną

33633?

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 grudnia 1975 r. po długich i ciężkich cier­

pieniach, pełna nadziei, dobroci i poświęceń, za­
snęła w Bogu ukochana córka, najdroższa sio­
stra i szwagierka, śp.

IZABELLA
lek.

NASKRENT
med.

Pogrzeb odbędzie się
na cmentarzu górczyńskim.

dnia 17 bm. o godz. 14

W bezgranicznym bólu pogrążeni

rodzice z rodziną

Ul. Kościuszki M3a m. 7. 33623g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 grudnia 1975 r. zmarł po ciężkich cierpie­

niach. namaszczony Olejami św., przeżywszy 
lat 47, mój najdroższy mąż, ojciec, teść, brat 
i wujek, śp.

ZBIGNIEW DOBROWOLSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 8.40 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Ul. Czerwonej Armii 8 m. 6. 33627?

Sprzedam Żuka. Oferty: 
Ogrodnictwo Basty, Gro­
nowo, tel. Leszno 39-69.

159&p
Fiat Ł100. weteran 1938, 
pełnosprawny, użytkowa­
ny, kompletem części za­
pasowych. obniżone obia­
ty, amatorowi sprzedam 
14.000,—, Asnyka 4 m. 8.
tel. 430-26.

@ Lokale
33647?

Kupię mieszkanie M-2 lub 
M-3, względnie wynajme 
na czas określony w Le­
sznie. Wiesława Stachur­
ska, 59-100 Środa Śląska, 
plac Wolności 5 m. 2.

32454gpr

»

Mieszkanie spiesznie wy- 
najmę na 3 miesiące. Do­
brze zapłacę z góry. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 33587g.
Szczecin - centrum! Mie­
szkanie 2 pokoje z kuch­
nią, nowe budownictwo 
(48 m2) — zamienię na do 
dobne w Poznaniu. Po­
znań. tel 623-84 . 32400g

0 Nieruchomości
Kupię domek w Mosinie, 
Puszczykowie. Puszczy- 
kówku lub Luboniu. Ce­
na do 300 tys. zł. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 32876g.

• Różne
Orwochrom — barwne 
przeźrocza wywołuje w 
terminie 5 dni. Jan Ko- 
łecki, Zakład Fotograficzr- 
ny, Ratajczaka 36 (naroż-
nik Czerwonej Armii).

33399g I

S

Doskonała okazja do dokonania 
zakupów pod jednym dachem

na <
WIELKIM KIERMASZU

ŚWIĄTECZNYM
w hali MTP nr 8 (wejście od ul. Świerczewskiego)

w godzinach od 12—19
w niedzielę 
dnia

21. XII br. od
22 i 23. XII br. od

OFERUJEMY:
— artykuły gospodarstwa

domowego 
drnbny sprzęt zmecha­
nizowany
kosmetyki
chemię gospodarczą 
artykuły sportowe 
zabawki
ozdoby choinkowe 
dziewiarstwo

10

cG
I
I 
e
4

11 — 20

bieliznę 
pończochy 
włókno
książki 
biżuterię 
upominki 
warzywa i 
mrożonki

owoce

pieczywo cukiernicze
słodycze

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!
PHU „Arged”, PDT „Centrum”, PP Jubiler, RSW „Prasa - 
Książka - Ruch”, Dom Książki, PHAPiS, „Społem” WSS 

PHS, WSO, PPG O/Kawiarnie.

Naprawa lodówek sprężar < Zegar wiszący starodawny 
(kówych oraz skup lodó­

wek niesprawnych. Tele- „
• fon 740-87 - Łukaszewski. ■ kuP^- oferty ~ .^rasa”, 

31380g 1 Grunwaldzka 19 dla 31479g

oraz ramę do obrazu

6478-K1

Bezpyłowe cykllnuję par­
kiety, układam wykładzi­
ny podłogowe. Nowakow-
ski, tel. 733-58. 329lig

tDnia 13 grudnia 1975 r. zmarł nasz kochany 
mąż, ojciec, syn, dziadek, brat, szwhgier, 
wujek i kuzyn, przeżywszy lat 65

tW dniu 14 grudnia 1975 r. zmarł mój uko­
chany mąż, przyjaciel i opiekun, śp.

WŁADYSŁAW JUSKOWIAK
prof. dr STANISŁAW PROSlNSKI
O swojej niczyim niepowetowanej stracie

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. U.55
na cmentarzu junikowskim w Poznaniu.

zawiadamia z ogromnym bólem

ŻONA
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Msza św.

o godz. 8.30
odprawiona zostanie dnia 17 bm.
w kościele parafialnym

Wejherowo, Os. 1000-lecia 3. 33555g
Vianney, pogrzeb tego samego dnia 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Ul. Szydłowska 33.

św. Jana 
o godz. 13

33626?

+ Dnia 13 grudnia 1975 r. zmarł w Panu w
72 roku życia kochany mąż, ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek

FRANCISZEK SÓS
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 grudnia 1975 r. zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa żona, matka, teściowa, babcia 
i siostra, w wieku 49 lat

ŁUCJA SOBCZAK

Ul. E. Plater 4. 33629

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 grudnia 1975 r. zmarł po długiej chorobie, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 

mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 86

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 19.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Dąbrowskiego 105 m. 5. 33570g

MICHAŁ LUBAWY
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 13.40 

na Junikowie.

Strapi ona 
żona z rodziną

Poznań, Zgorzelecka 3 (Marcelin). 33567g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 grudnia 1:975 r. zmarła nagle, namaszczona 

Olejami św., najdroższa żona, kochana mama, 
teściowa i babunia, śp.

WŁADYSŁAWA JEZIERSKA
z domu Łabińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 grudnia 1975 r. po długotrwałej chorobie 

odszedł od nas na zawsze najdroższy mąż, ojciec, 
brat i dziadek, przeżywszy lat 68

JAN NOWACZYNSKI
ppor. rez. WP, 

odznaczony Krzyżem Virtuti Militari 
i Krzyżem Walecznych, 

b. więzień obozu jenieckiego.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążana

RODZINA
Poznań, Zeylanda 5 m. 4. 33561?

33630g
0®B®BK£Ł ■'

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
14 grudnia 1975 r. zmarł po ciężkiej chorobie, 

opatrzony Sakramentami św., nasz najukochań­
szy mąż, ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy 
lat 73, śp.

STANISŁAW REDMER
Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o godzi­

nie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Hibnera 33 m. 2. 33638?



GLUDZIEŃ

16
Wtorek

Albiny 
Zdzisławy

Słońce: 7.39—15.2SJ

W kostrzyńslcim MGOK-y

W POZNANIU

Tu zawsze dzieje się
W województwie konińskim

283 warty zjazdowe
OPERA g. 19 Polski Teatr

Tańca — Balet Poznański.
POLSKI — g. 19 „Małe morder­

stwa”.
LALKI i AKTORA — g. 10 „Ty­

grysek’’ (Scena Marcinek).
W WOJEWÓDZTWACH

KALISZ ,Pan Jowialski”.

KINA J
CHODZIEŻ Noteć: „1 

narodu włoskiego’; 
„Wspaniały interes”.

CZARNKÓW: „Złoto

,W imieniu
Ceramik:

chwałych”.
GNIEZNO 

dnie” cz. I;

dla zu-

Polonia: ,Noce

cz, II.
GOSTYŃ: 

jąco”.
GÓRA: „< 
JAROCIN:

Lech: „Noce i dnie”

.Generał śpi na sto-

.Operacja «Dąb»”.
I: „Och jaki pan sza-

lony” i „Smarkacz na boisku”.
KALISZ Oaza: „Koncert outsi­
dera”; Stylowe: „Operacja «Dąb»”.

KĘPNO: „Dzieje grzechu”.
KOŁO: „Zew krwi”.
KONIN Górnik: „Dom lalki”;

Centrum: „Opadły liście z drzew’.
KOŚCIAN: „W poszukiwaniu mi 

łości”.
KROTOSZYN: „Noce i dnie” cz.

I i II.
KRZYŻ: „Człowiek z cudzym 

mózgiem”.
LESZNO: „Troje ze skrzydlate­

go pułku”.
NOWY TOMYŚL: „Zew krwi”. 
OBORNIKI: „Dziewczyna z las­

ką”.
OSTRÓW 

Express”;
Słońce: „Sugarland

Roma: .Szczury Pary-
ża” i „Porwany przez mafię”.

OSTRZESZOW: 
Apaczów”.

,Ulzana — wódz

PIŁA
Koral:
Sokół:

Iskra: „Doktor Judym’
,Nie oglądaj się 
.Dzień Szakala”.

teraz”

PLESZEW Hel: „Krótkie 
cje”.

waka-

RAWICZ:
RYCHTAL: 
SŁUPCA:

.Dziewczyna z laską”.
„Dramat zazdrości”.

.Nieuchwytny morder
ca”.

ŚREM Klubowe: „Jak zdobyć 
prawo jazdy”; Słonko: „Noce i 
dnie” cz. I i II.

SYCÓW: „Ned Kelly”.
ŚRODA: „Kasztany miłości”.
SZAMOTUŁY:
TUREK: „Nie 

czenia”.
TRZCIANKA:

„Mr. Majestyk”. 
unikniesz przezna

,No
kn”.

WAŁCZ: „Noce i

i co doktor-

WĄGROWIEC: 
WRZEŚNIA: 

przestał palić”.

,49
dnie” cz. 
karatów”

Człowiek, którj’

RADIO 1
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Koszaliński konc. 
rozrywk.; 9.05 Rep. na zamówie­
nie; 9.20 Mel. na głosy i instru­
menty; 9.30 Radio Praga prezen­
tują; 9.45 Rytmy, barwy, nastro­
je; 10.08 Tańce kompozytorów poi 
skich; 10.30 „Podróże Maudie Tip- 
stoif” — fragm. pow.; 10.40 Na 
skrzypcach, gitarze i wibrafonie;
11.95
11.12

Nie tylko dla kierowców 
Mozaika polskich melodii

11.39 Konc, przed hejnałem; 12.25 
Mel, dużego ekranu; 13 Góralskie 
śpiewanie, góralska muzyka; 13.15 
Klient nasz partner; 13.35 Utwory 
J. S. Bacha; 14.10 Muzyka ludowa 
Hiszpanii; 14.35 Żołnierski koncert 
życzeń; 15.10 Muzyka baletowa;
15.35 Rytmy młodych; 16.06 U przy 
jaciół; 16.11 Z polskiej fonoteki; 
16.39 Aktualności kulturalne; 16.35 
Melodie z Kraju Rad; 17 Radio- 
kurier; 17.20 Miłośnikom' wielkiej 
planistyki; 18 Muzyka i Aktual­
ności; 18.25 Nie tylko dla kierow-
ców; 
19.15

18.30 Przeboje sprzed lat; 
Parada polskiej piosenki;

coś interesującego
Zapotrzebowanie na impre 

,zy kulturalne w małych 
ośrodkach jest zazwyczaj 

duże, zwłaszcza wtedy,.kiedy 
miasteczko lub gmina znajduje 
się daleko od wielkiego miasta 
— centrum kulturalnego. 
Mieszkańcy Kostrzyna w woj. 
poznańskim, którzy w ciągu 
pół godziny mogą dojechać do 
Poznania, nie mają jednak 
trudności w korzystaniu z im 
prez kulturalnych w dużym 
mieście. Kostrzyński Miejsko­

-Gminny Ośrodek Kultury ma 
więc niełatwe zadanie — mu­
si wychodzić z takimi propo­
zycjami, które przekonywały­
by kostrzynian, że i w małym 
mieście można zaspokoić swoje 
zainteresowania kulturalne i 
rozwijać uzdolnienia twórcze. 
Odwiedziwszy tę placówkę 
przekonałam się, że jej kierów 
nictwo znalazło właściwą for­
mułę propagowania i rozwoju 
kultury.

W ten jesienny wieczór w 
ośrodku zlokalizowanym w no 
woczesnym budynku, rozbudo­
wanym i wyremontowanym 
m. in. dzięki czynom społecz­
nym mieszkańców Kostrzyna 
— gwarno było jak w przysło 
wiowym ulu. Z piętra docho­

wyrazy uznania, podzięk owa 
nia za ciekawe dyskusje; w fo 
tografiach utrwalone życie 
Ośrodka — zajęcia grupy pla­
stycznej, fotograficznej, koła
recytatorskiego, 
Z Bo W iD-o wcó w,

s potkania 
najważniej-

sze wydarzenia z życia miasta.
Kawiarnia „Kostrzynianka”, 

która pełni także rolę sali wi­
dowiskowej na 300 miejsc. 
Przed dwoma tygodniami od­
była się tu impreza, o jakiej 
wciąż jeszcze mówią w Ko­
strzynie — koncert przy ka­
wie dla ponad 40 par małżeń 
skich z mia&ta i gminy, które

wspólnie z biblioteką miasta i 
gminy — informuje mnie kie­
rownik Ośrodka. — Przy Korni 
tecie Miejsko-Gminnym PZPR 
zorganizowaliśmy punkt biblio 
teczny literatury społeczno-po 
litycznej. W najbliższych 
dniach odbędzie się także w na 
szym MGOK-u pokaz filmów 
dokumentalnych przedstawiają

W czasie VII Zjazdu partii 
załogi przedsiębiorstw i insty 
tucji państwowych wojewódz 
twa konińskiego zaciągnęły 
283 warty zjazdowe. Ich wy­
nikiem jest dodatkowa produk 
cja na rynek krajowy i eks­
port, produkcja o wyższej ja- 
kcści, bezawaryjna praca 
urządzeń i maszyn.

Pracownicy WZGS w Koni-, 
nie zaciągnęli 79 wart zjazdo-
wych, których wzięło

dziły dźwięki muzyki to
miejscowy zespół, który przy 
jął nazwę „Kostry”, miał właś 
nie kolejną próbę. Salę ćwiczę 
niową dzielą „Kostry” z zespo 
łem Cyganów oraz z młodzie­
żowym ogniskiem muzycznym.

Na parterze natomiast, w sal 
ce „lustrzanej” odbywa ćwiczę 
nia dziecięcy zespół rytmicz­
ny. W każdą niedzielę przycho 
dzi tu na zajęcia młodzieżowa 
grupa tańca współczesnego. W 
salce spotkań kameralnych or 
ganizowane są prelekcje oraz 
spotkania i dyskusje z aktora 
mi, literatami, dziennikarzami. 
Na stoliku przy wejściu — kro 
nika MGOK-u. Liczne wpisy,

Pilskie

cych II wojnę
Przeglądając 

rozkład zajęć 
śmiało można

światową.
tygodniowy 

tej placówki, 
powiedzieć, że

dla każdego jest tutaj coś cie 
kawego. Mieszkańcy miasta i 
gminy mogą tu dobrze .i kul-

przeżyły ze sobą 25 lub 50 . turalnie spędzać wolny czas,
lat. Częstymi gośćmi w „Ko- 
strzyniance” są: Teatr im. A.
Fredry z Gniezna i 
„Estrada”.

Ważnym nurtem 
ności MGOK-u jest

poznańska

w działal- 
pielęgno-

wanie żywych od wieków tra­
dycji patriotycznych Kostrzy­
na i okolicy. Kierownik Ośrod 
ka, Kazimierz Matysek, zapro 
sił mnie do izby muzealnej, w 
której zgromadzono wiele cie 
kawych eksponatów — parnią 
tek z przeszłości miasta. Obok 
dokumentu lokaęyjnego, ksiąg 
cechowych i miejskich, sta­
rych fotografii miasta — znaj 
dują się tu pamiątki z Powsta 
nia Styczniowego, Powstania 
Wielkopolskiego, ulotki z cza­
sów okupacji, fotografie ko­
strzynian, którzy zginęli w 
walkach, oraz sztandary — 
Bractwa Kurkowego, powstań 
ców wielkopolskich, harcerzy.

Przed opuszczeniem Ośrod­
ka obejrzałam jeszcze wysta­
wę plakatu politycznego który 
urządzono tu w ramach Dni 
Książki Społeczno-Politycz­
nej.

— Niedawno odbył się u nas
Turniej Wiedzy
ZSMW 
spotkanie

oraz
Politycznej 

inauguracyjne
członków klubu

.Argumenty” jaki założyliśmy

Tydzień wzmożonej
aktywności społecznej

We wszystkich środowiskach, 
miastach i wsiach, zakładach
produkcyjnych gospodar-
stwach rolnych Ziemi Pilskiej 
miniony tydzień upłynął pod 
znakiem wysokiej aktywności 
politycznej.

Szkła wynosi 34 miliony zło­
tych. w wągrowieckich Zakła­
dach Przemysłu Ziemniaczane­
go — 6 milionów złotych, zaś 
w pilskim Przedsiębiorstwie 
Budowlanym — 25 milionów

mogą również znaleźć interesu 
jącą rozrywkę.

GRAŻYNA SZULAK

Szczególny wydźwięk miał 
meldunek złożony na ręce I se 
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka w czasie obrad Zjazdu 
przez delegatów województwa 
konińskiego o kolejnym zobo 
wiązaniu zjazdowym załogi 
konińskiej Huty Aluminium. 
Pracownicy nowo otwartego 
Oddziału Taśm Cienkich 
stanowili skrócić okres docho 
dzenia do docelowej zdolności 
produkcyjnej oddziału z 12 do 
7 miesięcy. Pozwoli to wypro 
dukować ponad p^n 500 ton 
taśm aluminiowych wartości 
25 milionów zł.

udział 656 pracowników. War­
tość ich ponadplanowej pro­
dukcji wynosi 527 000 zł.

Najmłodszy zakład koniń­
skiego przemysłu lekkiego — 
oddział gnieźnieńskiego „Pola- 
nexu” uszył dodatkowo 3000 
koszul wartości 324 000 zł. W 
turkowskiej „Mirandzie” 1528 
osób pełniło 111 wart produk­
cyjnych, wyrabiając dodatko­
we ilości firanek i dzianiny.

Załoga cukrowni w Gosławi 
cach zobowiązała się zapew­
nić bezawaryjny przebieg kam 
panii, zabezpieczyć prawidło­
wą pracę automatyki urządzeń 
technologicznych.

Kalisz

Wystawa projektów
racjonalizatorskich

Warty zjazdowe zaciągnięto 
w wielu innych zakładach 
produkcyjnych w Konińskiem. 
Dla przykładu pracownicy 
PKS w Turku dokonali przeglą 
du 38 autobusów; Zakłady 
Mięsne w Kole przerobiły do­
datkowe ilości mięsa. Efektem 
wart zjazdowych jest rów­
nież ponadplanowa produkcja 
Zakładów Ceramiki w Kole. 
Warty zjazdowe pełniła rów­
nież w Konińskiem młodzież 
zrzeszona w ZMS i ZSMW.

(woj)

20.05 NURT — „Na czym polega 
wszechstronny rozwój osobowoś­
ci?”; 20.25 Radiowa musicorama;
21.05 Kronika sportowa i komuni 
kat Totalizatora Sportowego: 21.18 
Koncert życzeń miłośników muzy­
ki poważnej; 22.20 Na trąbce gra 
Al Hirt; 22.30 „W trosce o słowo 
i treść” — „Tajemnice języka 
poezji”; 22.45 Mini recital S. Ko­
złowskiej; 23.10 Jam session.

WIADOMOSCI: 0.01- 1,
5, 6, 8. 9, 10, 12.05, 15, 16.

2, 3, 
, 19,

4,
20,

21. 22. 23.
PROGRAM TT: 8.35 Mój dom, 

moje osiedle; 9 „Gdzie jest słoń 
Giaur” — fragm. wspomnień II. 
Worcella; 9.20 Jules Massenet: 
Tańce hiszpańskie; 9.40 Dla przed 
szkoli: „Misie nie chcą spać” — 
słuch.; 10 „Promenada” — prze­
gląd wydarzeń kulturalnych za-

Dla uczczenia obradującego 
w stolicy najwyższego partyj­
nego forum na zebraniach or­
ganizacji PZPR wręczono po­
nad 300 legitymacji członkow­
skich i kandydackich, we wsi 
Gostomia (gmina Różewo) po­
wołano nową wiejską POP, za- 
jiągnięto także ponad 950 wart 
zjazdowych. Dzięki wzrostowi 
wydajności i dyscypliny pracy 
15 zakładów produkcyjnych za 
meldowało o przedterminowym 
zrealizowaniu rocznych i pię­
cioletnich zadań oraz o podję­
ciu dodatkowych zobowiązań. 
Ich wartość w ujskiej Hucie

Dla 
PZPR 
kiego

uczczenia VII Zjazdu 
pracownicy Wojewódz- 
Urzędu Tełekomunika-

cyjnego w Pile uruchomili 
przed terminem bezpośrednią 
łączność telefoniczną między 
władzami gmin i odpowiedni­
mi instancjami wojewódzkimi, 
w Wągrowcu zaś otwarto rio- 
wy ośrodek szkoleniowo-meto- 
dyczny. Mimo wykonania rocz 
nych zobowiązań wobec państ­
wa. wielu rolników przywozi 
do punktów skupu dodatkowe 
ilości zboża. W okresie od 1 do 
12 grudnia magazyny BZZ 
przyjęły dzięki temu ponad 
900 ton ziarna, (zr)

granicą; 10.30 Koncert 
Ork. ,j Chóru PR i TV 
wie; 11 Dla klas KII lic.
ski):
tura w

.Takty i rytmy’
święcie: „Kot’’

z nagrań 
w Krako- 
(język poi 

13 Litera 
— opow.

WIADOMOŚCI: 4.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 
23.30.

5.30, 6.30,
18.30, 21.30,

Program własny na

Juana Garcia Ponce; 13.20 Gwiaz­
dy ery swinga; 13.35 Fragm. prozy 
Jana Parandowskiego z tomu 
„Pod zamkniętymi drzwiami’'; 14 
więcej, lepiej, taniej; 14.45 Tu Ra­
dio Moskwa: 14.35 Koncert muzy 
ki dawnej; 15 Program, dla dziew 
cząt i chłopców; 15.40 Zagadki mu 
zyczne; 16 Urządzanie Ziemi; 17.25 
Aud. społeczna; 17.35 Śpiewam 
walca; 17.50 Radioexpress; 17.55 Z 
cyklu: „Postawy i działanie”; 18.05 
Śpiewa Chór Chłopięcy i Męski 
pod dyr. Stefana Stuligrosza; 18.49 
„Drogi poznania” — „Podwójne 
odkrycia — indywidualność bada­
czy a mechanizm rozwoju nauki”; 
19 litwory na wiolę da gamba; 
19.15 Lekcja ięz. angielskiego; 19.30 
Magazyn literacko-muzyczny; — 
„Zbliżenia nr 21”; 20.20 Wieczor­
ne rodaków rozmowy — aud. Ali­
ny Słupczyńskiej; 21 w. Back- 
haus: Sonaty fortepianowe; 21.15 
O tym warto posłuchać: 21.55 Ra 
dio — Szkole: 22.10 Kompozycja 
Jannisa Xenakisa: „Nuit” — wl^k. 
Chór Radia w Kolonii; 22.20 Ra­
diowy Tygodnik Kulturalny; 23 
„Znasz-li ten glos?”; 23.40 Mote-

✓ STRONA

UKF 69,74 MHz: 1G.20 Uwprtury 
symf.; 19 Ogólnopolski program 
stereofoniczny.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Nic się 
nie stało” — pow.; 9.10 Piosenka 
przypomni ci musical; 9.30 Nasz 
rok 75; 9.45 Cesar Franek — Gran 
de piece symphoniąue op. 17 gra 
Albert de Klerk — organy; 10.20 
Swingle Singers w repertuarze 
hiszpańskim; 10.35 Saksofon w 
stylu be-bop — Sonny Stitt; 1030 
„Messier 13” — pow.; 11 Serge 
Kerval śpiewa starofrancuskie bal 
lady; 11.20 Życie rodzinne — ma­
gazyn; 1130 Puzon w stylu be- 
bop — .1. J. Johnson; 12.25 Za kie 
równicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.45 Czytamy pamiętniki — E. Ko 
zieł: „Wspomnienia wędrownego 
kramarza”; 14 Poematy symf. F. 
Liszta; 14.35 Ze starych listów i 
pamiętników — gaw.; 14.45 Kwa­
drans dla Garry Glittera; 15.10 
Przeboje 40-latków; 15.30 Bartok 
— rep.; 15.45 Od pierwszego na­
grania zespół Chicago; 16.20 Spot­
kanie z A. Kawecką; 16.45 Nasz 
rek 75; 17.05 „Nic się nie stało” 
— pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
Z obu stron kamery; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Blues wczoraj i dziś; 
19.15 Książka tygodnia; 19.35 Muz. 
poczta UKF; 20 Teatr mojej mło­
dości — gaw.; 20.1'0 W stwtiu Pr.

III: Karin Krog, W. Karolak i Z. 
Namysłowski; 20.40 Lekcja jęz. 
niemieckiego; 20.55 Muzyczna lek 
cja zamków i katedr — Wersal; 
21.40 Na poboczu wielkiej polity­
ki — fel.; 21.50 Francois Adrian 
Boreldieu: „Biała dama”; 22.08 
Zespół „2 -|- 1”; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw.: „Cichy Don” M. Szołocho­
wa; 22.45 Kołysanka dla męż­
czyzn” — śpiewa Dianę Dulresne;
23
len a; 
Pieśni 
Price; 
dowie.

,Stele” ■ 
23.05

poezja Victora Sega- 
Cołlegium musicum:

I.iszta śpiewa Margaret
23.59 Grają i śpiewają Skal

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 19.30, 
12.05, 15, 17. 19.30, 22.

' • -— MlTEŁEWIJA J
PROGRAM I: C — TV Techni­

kum, Rolnicze — Język polski — 1. 
9 — Szymon Szymonowicz — „Żeń 
cy”; 6.30 — Tv Technikum Rol­
nicze — Chemia — lekcja 11 — 
Fluorowce; 8.10—9 — „Rodzina 
Whiteoaków” — ode. VII — film 
ser. pnod. kanadyjskiej (kol.); 9— 
9.20 — Matematyka dla najmłod­
szych — ki. I — Jaką liczhę wy­
brać; 10—10.05 — Program dla naj­
młodszych — kl. I—II — Czerwo­
ne. żółte, zielone — „Kółeczko za-

sz kół 
kl.

(kol.); 11.05—11.35 — Dla 
Wychowanie plastyczne

VII—VIII Plakat (kol.)
12.55—13.20 — Dla szkół średnich
.Rodzina współczesna” On i

ona; 13.45—14.15 — TV Tecłmiknm

W kaliskim Domu Technika 
zorganizowano wystawę naj­
ciekawszych projektów racjo 
nalizatorskich zgłoszonych na 
terenie województwa kaliskie 
go w latach 1970—1975. Ekspo 
zycja zawierała 140 projektów 
z 21 przedsiębiorstw. Najwię­
cej zaprezentowały ich Zakła­
dy Przemysłu Dziewiarskiego 
„POLO”, Fabryka Obrabiarek 
Specjalnych w Ostrzeszowie i 
Fabryka Obrabiarek Specjal­
nych w Jarocinie.

Na szczególną uwagę zasłu­
giwał wniosek racjonalizator­
ski Czesława Nowaka z Jaro­
cińskich Zakładów Papy, któ­
rego jstotą jest ogrzewanie 
kotłów parowych, pieców ole­
jowych i suszarni piasku ta­
nim paliwem jakim jest — 
olej opałowy. Stosowanie tego 
środka pozwoliło zaoszczędzić 
na paliwie 10 840 603 zł.

Interesujący projekt zgłosił 
również Józef Kocemba z 
Wytwórni Sprzętu Komunika 
cyjnego PZL w Kaliszu. Jego 
pomysł polega na przerabianiu 
metodą termiczną zużytych 
narzędzi na nowe. Daje to 
możliwość wielokrotnego wy-

korzystywania tego samego 
materiału. Wdrożony już w 
WSK PZL Kalisz do produk­
cji projekt Józefa Kocemby 
przynosi poważne oszczędno­
ści materiałowe oszacowane 
na sumę około 1 min zł. Na 
uwagę zasługiwały również 
projekty elektronicznego urzą 
dzenia do kontroli z Fabryki 
Wyrobów Runowych „Runo- 
tex”. Na wystawie eksponowa 
no także projekty, które po­
prawiają warunki BHP.

Wiele z tych rozwiązań ra­
cjonalizatorskich może być z 
powodzeniem wykorzystywa­
ne w innych zakładach prze­
mysłowych. W tym też celu 
zorganizowany był punkt infor 
macyjny, gdzie można było 
uzyskać wskazówki na temat 
kupna projektów i szczegółów 
technicznych, (par)

W ostrowskim PBP

Leszczyńskie

Szkoły - mieszkańcem 
miasta

Co miesiąc mieszkańcy Lesz 
na mogą być świadkami popi­
sów scenicznych oraz wystaw 
plastycznych uczniów poszczę 
gólnych szkół podstawowych 
województwa leszczyńskiego. 
W najbliższy czwartek 18 bm. 
o godz. 17 pokażą swój doro­
bek w zakresie pozalekcyj­
nych zajęć artystycznych ucz­
niowie Zbiorczej Szkoły Gmin 
nej w Jutrosinie. Zapraszają 
oni na uroczysty koncert w sa 
li Wojewódzkiego Domu Kul­
tury w Lesznie przy ul. Bole­
sława Chrobrego, (tt)

Rozwój bazy

Wielki kiermasz
gwiazdkowy w Koninie

Do 21 grudnia czynny będzie 
w Koninie w Technikum Ener 
getycznym przy Alejach 1 Ma­
ja kiermasz gwiazdkowy zor­
ganizowany przez Przedsiębior 
stwo Handlu Artykułami Pa­
pierniczymi i Sportowymi w 
Poznaniu. Codziennie w godzi­
nach od 1'5 do 19 (w niedzielę 
od 10 do 16) można kupić na 
nim zabawki produkcji krajo-
wej i z 
skich i 
sprzęt 
ozdoby.

importu (wiele wlo- 
hiszpańskich), zimowy 
sportowy, choinkowe 
galanterię papierową.

a nawet rowery turystyczne i 
składane. (wos)

Rolnicze — Matematyka — lekcja 
6 — Hiperbola — cz. II; 14.30 — IV 
Technikum Rolnicze — Mechaniza 
cja rolnictwa — lekcja 44 — Zbiór 
słomy po zbożu zebranym kombaj
nami (powt.); IG.30 Dziennik
(kol.); IG.40 — Obiektyw; 17 — „Ma­
zowsze tańczy i śpiewa”; 17.15 — 
Nie tylko dla pań; 17.40 — Gwar­
kowie i komputery; 18.20 — Rekla 
ma; 18.25 — Studio Młodych; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.20 — 
Przypominany', radzimy (kol.);
20.25 .Dyrektorzy” — ode. I
„Swój chłop” — film Telewizji 
Polskiej — reż. Z. Chmielewski 
(kol.); 21.45 — Interstudio; 22.30 — 
Dziennik (kol.); 22.45 — Reklama 
— Filmy (kpi.); 22.59 — Wiadomo­
ści sportowe; 23 — „Opera” — ode. 
VI — „Romantyczne spory” (kol.).

PROGRAM II: 16.55 — Język an­
gielski, 1. 11 — Kurs podstawowy; 
17.30 — Malarstwo i Film — Kraj­
obrazy Szermentowskiego — Józef 
Chełmoński (kol.); 18 — Teatr TV 
— Alberto Moravia: „Pogarda” 
(kol.); 19 — „Poradnik rodzinny”; 
19.15 — Telereklama; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kol.); 20.29 — 
Wtorek melomana. Z cyklu: Lau­
reaci Konkursu Chopinowskiego — 
gra Dean Kramer i z cyklu: War 
szawska Jesień 1975 — Michał Spi- 
sak „Andante i Allegro”; 21.15 — 
„24 godziny” (kol.); 21.25 — Jak 
patrzeć na dzieło szutki — Kolek­
cja z Nusantary (kol.); 2>t5 — 
Sprawozdawczy magazyn sporto­
wy; 23 — Język niemiecki — powt. 
1. 7 — Kurs podstawowy.

przedsiębiorstw budowlanych
Niemały wpływ na rozwój przedsiębiorstw budowlanych 

mają bazy (zakłady produkcji pomocniczej i remontowe, 
warsztaty, magazyny itp.) którymi one dysponują. Im lepsze 
owe bazy mają warunki i wyposażenie, tym sprawniej przed­

siębiorstwa mogą realizować swoje zadania. Należyte bowiem 
zaplecze zapewnia m. in. szybszą naprawę sprzętu i dostar­
czanie na czas materiałów na place budowy.

Ostrowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowe­
go w Ostrowie (woj. kaliskie) takiej bazy nie ma. Wprawdzie 
posiada ono warsztaty i magazyny, a także własną wytwór­
nię elementów betonowych, jednak są one zlokalizowane w 
różnych rejonach miasta. Nadto mieszczą się w starych po­
mieszczeniach — szopach, barakach i przybudówkach. Nie u- 
łatwia to załodze wykonywania codziennych obowiązków, a 
są one w każdym roku — większe. W r. 1969, w trzecim ro­
ku istnienia przedsiębiorstwa, wartość robót budowlano-mon­
tażowych wynosiła 56 min zł. W roku bieżącym zaś — ponad 
320 min zł.

Dla dalszej rozbudowy OPBP, przede wszystkim dla zwięk­
szenia jego samodzielności, przystąpiono w zeszłym roku do 
budowy przy ul. Staroprzygodzkicj nowoczesnej bazy z war­
sztatami, magazynami, wytwórnią prefabrykatów oraz bocz­
nicą kolejową. Tutaj też staną obiekty socjalne dla pracow­
ników, m. in. stołówka, świetlica i ośrodek służby zdrowia z 
apteką. W przyszłości powstanie także hotel robotniczy. Za­
projektowane inwestycje socjalne służyć będą również zało­
gom innych przedsiębiorstw. Bo w tym rejonie Ostrowa wy­
znaczono obszary pod budowę baz dla „Mostostalu”, „Insta- 
lu” i wielu innych przedsiębiorstw. W sumie na tym terenie, 
po wzniesieniu zapleczy, pracować będzie około 6 000 ludzi. 
Obiekty socjalne będą wspólną inwestycją kilku przedsię­
biorstw. Z punktu ekonomicznego takie rozwiązanie spraw 
socjalnych jest korzystne, bowiem gwarantuje pełne wyko­
rzystanie wszystkich pomieszczeń. Koncentracja baz w jed­
nym miejscu stwarza też możliwości lepszej współpracy mię­
dzy przedsiębiorstwami, zajmującymi się budową różnych in­
westycji.

Rozwojowi OPBP ma służyć także znajdujący się w budo­
wie od zeszłego roku przy ul. Słowackiego kompleks obiek­
tów dla szkoły zawodowej. Na 4-hektarowym obszarze, o- 
prócz budynku szkolnego z zapleczem socjalnym, staną war­
sztaty i internat na 200 miejsc. Później budowane tu jeszcze 
będą — hala sportowa i kryta pływalnia. W kompleksie tym 
najprędzej, w roku przyszłym, gotowa będzie szkoła. Dzięki 
temu poprawią się warunki nauczania, bowiem teraz szkoła 
mieści się w starym budynku, nie przystosowanym do obec­
nych potrzeb, (a)

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89. 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwald 10, tel. 57-12. 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.
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